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Snyder contra Marshall
/ Truman łagodzi konflik ty

WASZYNGTON. (API) W  waszyngtońskich ko
lach politycznych ujawniono wczoraj sensacyjne szcze
góły walki politycznej, jaka rozgrywa się obecnie 
między amerykańskim ministrem spraw zagranicznych 
Marshallem i senatorem Arthurem H. Vandenbergiem 
z jednej strony a ministrem skarbu Johnem Snyderem 
z drugiej na temat pomocy dla Europy w ramach i z w. 
planu Marshalla. W  kołach tych krążą pogłoski, że 
John Snyder złożył już swą rezygnację, lecz na prośbę 
prezydenta Trumana spór załagodzono.

Spór między dwiema jak się je 
tu nazywa „frakcjam i“ rządu roz
począł się zaraz po słynnym o- 
świadczeniu Snydera, który po
czątkowo stwierdził, że plan Mar
shalla nie jest w  rzeczywistości 
Planem, lecz wezwaniem pod adre 
sem krajów europejskich by po
magały sobie same. Tego samego 
dnia Snyder na usilne żądanie 
prezydenta Trumana odwołał 
swoje poprzednie twierdzenie i 
pozornie wyraził uznanie dla pla
nu amerykańskiego min. spraw 
zagranicznych .Od tego czasu roz 
poczęła się walka między dwoma 
obozami.

John Snyder jest zdecydowa
nym przeciwnikiem pomocy Eu
ropie ze względów czysto finan
sowych, uważając ten kontynent 
za worek bez dna. Natomiast 
Marshall i Yandenberg, dążąc do 
gospodarczego opanowania Euro
py. ¡są najgorętszymi propagato
rami pomocy dolarowej.

Snyder, który cieszy się popar
ciem wybitnych republikanów, 
występujących przeciwko pomo
cy Europie ze względów r/olaejo- 
nistycznych rozpoczął w  łonie rzą 
du cichą kampanię przeciwko 
planowi Marshalla. Z drugiej 
stron)' Marshall i  Vandenberg 
interweniowali kilkakrotnie u pre

zydenta Trumana, domagając się 
od niego wpłynięcia na Snydera, 
by zaprzestał swojej opozycji i 
zajął stanowisko przynajmniej 
neutralne. Jednocześnie obaj mę
żowie" stanu rozpoczęli nagonkę

na Snydera, nazywając go w roz
mowach „zasuszonym fachowcem 
finansowym“  nie rozumiejącym 
politycznych aspektów pomocy 
dla Europy. Snyder, pragnąc wy. 
cofać się z całej historii miał zre
zygnować z wyjazdu do ¿.ondynu 
na konferencję Ranku Międzyna
rodowego ' ustąpić z rządu. Jak 
słychać w kołach waszyngtoń
skich, prezydent Truman zwrócił 
się jednak do niego z gnącym 
apelem o pozostanie w rządzie do 
nowych wyborów, gdyż ustąp e- 
nie jego wywołałoby skandal po
lityczny najwyższych rożimai ów. 
Snyder pod wpływem próśb pre
zydenta- postanowił pozostać w 
gabinecie, oświadczył jednak po
dobno, że nie przyłoży ręki do 
„marnowania grosza publiczne
go“ .

W a s z y n g t o n .  (API) Reuter 
donosi, że nadzwyczajna sesja 
Kongresu amerykańskiego w spra 
wie tymczasowej pomocy dla kra
jów Europy zachodniej, biorą
cych udział w  konferencji pary
skiej na temat planu Marshalla, 
zostanie zwołana na 15 listopada.

Senator republikański Robert 
Taft podał wczoraj do wiadomo
ści, że prezydent Truman wezwał 
na naradę przywódców partii po
litycznych w Kongresie.

W a s z y n g t o n  (API). Pod
sekretarz stanu w amerykańskim 
ministerstwie spraw zagranicz
nych William Benton złożył wczo 
ra j prezydentowi Trumanowj swą 
rezygnację. Benton ustąpi! z po
wodu obcięcia funduszów na pro
pagandę zagraniczną, której był 
kierownikiem.

Francji grozi wstrząs gospodarczy
Jedynym ratimkierii nowa pożyczka

Paryż (PAP). Agencja France 
Presse w  komentarzu na temat 
sytuacji finansowej i  gospodar
czej Francji stwierdza, że w 
chwili obecnej staje się co raz 
bardziej jasne, iż sprawozdanie 
konferencji ,,16-tu“ będzie jedy
nie punktem wyjścia dla dalszych 
prac i że realizacja planu Mars
halla w  żadnym wypadku nie na- 

j.staąi przed rokuein 1948, ,
Ponieważ konieczność pomocy 

amerykańskiej dla Francji — cią
gnie dalej korespondent AFP — 
jest już nie tylko sprawą miesię
cy lub tygodni lecz kwestią dni, 
rząd francuski zainicjował indy
widualne rokowania, które toczą 
się obecnie zarówno w Paryżu, 
jak i w Waszyngtonie. Francja 
zabiega podobno w USA o na
tychmiastową, poza ramami pla-

Wiceminister «brony • spisku w Słowacji
Naród czechosłowacki 

nie moie iyć w niepokoju
P r a g a .  (PAP) Dziennik sło

wacki ,’ cas“ publikuje na swych 
lamach artykuł podsekretarza sta 
nu w czechosłowackim minister
stwie obrony narodowej .1. Łich- 
nera na temat wydarzeń politycz
nych w Słowacji. Na wstępie swe
go artykułu autor udowadnia, iz 
wykryty ostatnio spisek w  S o-

A p e l
do wolnych zawodów

KomitetWarszawa. Stołeczny 
Odbudowy Warszawy zwraca się
z apelem do Naczelnej Organizacją
Technicznej, Naczelnej Ra y 
^zokackiej, Naczelnej Rady ,e 
sko-Dentystycznej i Naczelne) 
Aptekarskiej, o wydanie o 
do swych członków, wzywającego 
zrzeszonych do świadczenia n 
rzecz odbudowy Warszawy, w
li  obowiązującej pracowników 
umysłowych, tj. w wysokości V- 
zarobków sierpnia br.

wacji, skierowany przeciwko lu 
dowo-demokratycznej formie rzą
dów w Republice Czechosłowac
kiej, był bardzo niebezpieczny. 
Dlatego też nie należy obecnie 
kierować się żadnymi względami 
lecz ostró wystąpić przeciwko spi
skowcom, ponieważ w przeciw
nym razie naród czechosłowacki 
musiałby być w  ciągłej niepew
ności i niepokoju.

Spiskowcy, którzy wykonywali 
rozkazy zagranicznych despera
tów, są przeważnie ludźmi bez 
znaczenia i mało znanymi, dlatego 
też — stwierdza wiceminister 
I.icłmer — prasa czechosłowacka 
powinna się ograniczyć w  opisy
waniu ich -wywrotowej działalno
ści, ponieważ zbytnie rozpisywa
nie się nad całą tą sprawą w pły
wa ujemnie na wzajemne przy
jazne stosunki czesko-slowaekie.

Kończąc swój artykuł autor w y
raża nadzieję, że w  najbliższym 
czasie dojdzie znowu do współ
pracy wszystkich tych obywateli 
Republiki Czechosłowackiej, któ
rym zależy na rozwoju państwa.

nu pomocy dla Europy, pożyczkę i razie — jak twierdzą — komisja
w wysokości 700 milionów dola
rów na zakup zboża i węgla w 
ciągu zimy. Przedstawiciele rządu 
francuskiego podkreślają, że w 
wypadku nieuzyskania takiej po
życzki1, zachwiana zostanie stabi
lizacja polityczna w kraju, za
ostrzy się kryzys gospodarczy 
oraz uniemożliwione zostanie wy 
konanie planu Molleta

Jakie są zastrzeżenia strony a- 
merykańskiej na propozycje fran 
cuskie i  jakich domaga się kom
pensat? — zapytuje korespondent 
agencji France Presse.

Pod tym względem — odpowia
da on — mało jest danych dla 
wysnucia wniosków. Nie. ulega 
jednak wątpliwości, że Stany Zje
dnoczone udzielą dalszych poży
czek jedynie pod warunkiem u- 
przedniej stabilizacji finansów we 
Francji. Że Stany Zjednoczone 
wysunęły właśnie taki warunek, 
wskazywałoby nagłe przyspiesze
nie prac komisji do walki z in fla 
cją, która od 5 dni obraduje nie. 
mai permanentnie. Jak twierdzą, 
dylemat — dewaluacja lub defla- 
cja — został rozstrzygnięty i mo
żliwość dewaluacji chwilowo od
rzucona lub przynajmniej ogra
niczona do 10 proc., dozwolonych 
układem w Breton-Woods. Podo
bno rozpatrywany jest plan zna
cznego zmniejszenia wydatków, 
przewidzianych w  budżecie. Na

ta 'postanowiła rozciągnąć ścisłą 
kontrolę nad gospodarką w zakła 
dach upaństwowionych. W dzie
dzinie polityki zagranicznej Sta
ny Zjednoczone zażądały za no
wą pożyczkę przyłączenia francu
skiej strefy okupacyjnej w  Niem- 

, częęb- do, stref, anglosaskich. Rząd 
francuski miał podobno wyrazić 
na to zgodę, zastrzegając jednak, 
iż problem niemiecki w  swej ca
łości pozostanie nadal pod kon
trolą Wielkiej Czwórki.

Niem cy m ają  
dosgć żginności
Berlin  (PAP). B rytyjska ko 

misja kon tro li żywności pa
ciała do wiaidtotmiosdi, że wzmo 
żonie dostawy ziboża do N ie
miec w ciągu oistaititnich k il
ku miesięcy przyczyniły się 
do zna cznego zwiększenia za
pasów żywności w  strefach 
anglosaskich. Obecne zapasy 
wystarczą na utrzymanie na
cji chleba na dotychczaso
wym poziomie (500 gramów) 
w  ciągu 4 tygodni.

Znakomici goście z Francji
bawili na Śląsku

Katowice.
Bawiący w  Polsce od dnia 19 

hm. znakomity gość francuski, w i
ceprzewodniczący francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego, a za
razem sekretarz generalny fran
cuskiej partii komunistycznej, 
Jacques Duclos, przybył w dniu 
wczorajszym wraz z towarzyszą
cym mu w podróży szefem propa
gandy CK FPK, p. Fajon na Śląsk.

Goście w  towarzystwie woje
wody śląsko-dąbrowskiego gen.

M in is te r  L e w i s  S i l k i n
zaznajam ia się z polskim  planem  odbudowa
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Warszawa (PAP). Dnia 24 hm. 

przybył do Warszawy bryty^,_ 
minister odbudowy, P- Lewis j-j 
kin, na zaproszenie ministra o 1 
dowy Kaczorowskiego.

Ministrowi Silkinowi towarzyszą 
w czasie pobytu w Polsce przy 
li wraz z nim z Wielkiej Brytann. 
podsekretarz stanu w brytyjskim 
ministerstwie odbudowy, sir T o 
mas Sheepshanks, prezydent bry 
tvjskiego Instytutu U rbanistyczne
go, p. J. R. Howard Roberts, kie
rownik odbudowy miasta Coven
try, p D. Gibson, autor planu

przebudowy Manchesteru p. Roland 
Kicholas oraz kier. działu tech- 
stwie odbudowy, p. Samuel Beafey.

Gości powitali w stolicy: mini
ster odbudowy Kaczorowski, wice
ministrowie Żakowski i Pietrusie- 
wicz i wyżsi urzędnicy Minister
stwa Odbudowy oraz przedstawi
ciel Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych.

P rzyby łych  powitali również 
przedstawiciele Ambasady Brytyj
skiej w Warszawie z radcą Amba
sady. P- pb- Broad na czele.

W pierwszym dniu pobytu w 
Warszawie, goście odbyli dwie kon 
ferencje: w Głównym Urzędzie
Planowania Przestrzennego, gdzie 
poznaH się z planami odbudowy 
kraju i w Centralnym Urzędzie 
Planowania, gdzie przedstawione 
im zostały zasady ogólnego plano
wania. . , . . _ .

Pobyt gości brytyjskich w Pol
sce potrwa około 2 tygodni, w cza
sie których zwiedzą szereg miast 
i ośrodków przemysłowych, zarów
no w Polsce centralnej, jak i na 
Ziemiach Zachodnich i Pomorzu.

Zawadzkiego i  I  sekretarza KW 
PPR płk. Ochaba udali się naj
pierw do Opola, następnie zwie
dzili cementownię w  Groszowi- 
cach, kopalnię Zabrze i hutę Ła
będy, po czym w godzinach po
południowych przybyli do Kato
wic.

W godzinach wieczornych, w 
czasie przyjęcia wydanego na 
cześć znakomitych gości przez wo
jewodę gen. Zawadzkiego, przed
stawiciele miejscowych władz, 
partii politycznych, organizacji 
społecznych i  prasy mieli możność 
osobistego zetknięcia się z przed
stawicielami narodu francuskiego 
i największej francuskiej partii 
politycznej, w  atmosferze szczerej 
sympatii i  tradycyjnej przyjaźni 
polsko-francuskiej.

Sholto Douglas występuje 
z armii

Londyn (PAP). Jak donosi agen
cja Reutera, marszałek lotnictwa, 
Sir Sholto Douglas oświadczył na 
konferencji prasowej w Herford, 
że po przekazaniu w dniu 1 listo
pada funkcji brytyjskiego dowód
cy wojskowego w Niemczech, wy
cofa się z RAF-u i prawdopodob
nie poświeci działalności politycz
nej.
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KAPIAK
pierwszy • Katowicach

Wyglenda (Chorzów) na drugie) pozycji
po^dou^dztwem^pilo^Przybytoiewstóego ruszyli do d e S  |  
-ady Na trybunie honorowej przed redakcją „Dziennika Pol- 
skieśo“ przy ul. Wielopole zajęli miejsca: gen. Kuszko, jako V
przedstawiciel Ministerstwa Obrony Narodowej i  marszałka Ł  przedstawiuici *  a d t  w o t krakow- AŻymierskiego red. naczelny API Swieżewski, woj. krakow- 
sW dr Pasenkiewicz, zastępca dowódcy OW. Krakow płk. Ka- 
S a  w zastępstwie gen. Prus-Więckowskiego, prezydent
Krakowa Wolas oraz przedstawiciele władz szkolnictwa 
f  tłumy społeczeństwa krakowskiego wokół trybuny. Raport 
generałowi Kuszce złożył prezes Polskiego Związku Kolar- 
S  Gołębiowski, jako sędzia główny. Następnie powitał 
kolarzy w imieniu prasy „Czytelnika“  red. Swieżewski, pod
kreślając łączność, jaką dziś tworzy prasa ze sportem. Po 
przemówieniu prezesa Gołębiowskiego zabrał głos gen. Kuszko, 
który w swym przemówieniu podkreślił wartość sportu jaKO 
czynnika siły w odbudowie Polski oraz utrzymaniu naszej 
niepodległości. Następnie gen. Kuszko dał znak do rozpoczęcia 
wyścigu. Zwartym szeregiem, poprzedzani przez auta Ko
misji Sędziowskiej oraz prasy przejechali zawodnicy wśród 
olbrzymich szpalerów rozentuzjazmowanego społeczeńotwŁ 
krakowskiego do rogatki Bronowickiej, skąd ruszyli już peł
nym tempem w drogę.

"Ze zgłoszonych zawodników 5 kolarzy nie bierze udziału, 
mianowicie: Wiśniewski Zygmunt (nr 8), Iwański Marian 
(nr 12), Motyka Władysław (nr 24), M otyl Józef (nr 25) oraz 
Jelito Józef (nr 57). Ze zgłoszonych 62 zawodników wyjechało 
wobec tego 57.

Mysłowice. (Wel) Do Mysłowic przyjechali kolarze w 
jednej, zwartej grupie, którą prowadził zawodnik, oznaczony 
13, Bober Leonard z MKS Warszawa i  jego kolega klubowy 
Bukowski Roman.

Cała trasa obstawiona była tysiącznymi' tłumami rozentu
zjazmowanej publiczności, która powitała zawodników okla
skami. Zainteresowanie imprezą ogromne.

M ilicja doskonale obstawiła trasę dla utrzymania porządku. 
Przejazd przez Mysłowice trwał zaledwie 2 minuty. Granicę 
województw krakowskiego i  śląsko-dąbrowskiego, most za 
Mysłowicami, pierwszy przejechał zawodnik krakowskiej 
Legii —  Wandar, który u? ten sposób zdobył pierwsze na
grody.—  - ,

Szopienice. W zwartej grupie, liczącej przeszło 20 osób 
przejechała czołówka kolarska przez Szopienice, bsklaskiwana 
przez tłumy mieszkańców, zgromadzonych wzdłuż trasy. Po
rządek na trasie wzorowy, (wk)

Katowice. Żadna najwspanialsza defilada nie zgromadziła
by chyba takich tłumów, jakie zebrały się we czwartek na 
lotnym finiszu pierwszego etapu wyścigu kolarskiego dookoła 
Polski Kraków — Bytom w Katowicach na ulicy Warszaw
skiej u wylotu ulicy Bankowej. Zgodnie z naszymi przewidy
waniami czoło wyścigu, którego celem w  pierwszym dniu był 
Bytom, zjawiło się w  Katowicach krótko po godz. 3. Pierwszy 
na metę wśród szalonego aplauzu publiczności wpadł za
wodnik warszawskiej „Elektryczności“ , Józef Kapiak, stary 
wyga szosowy. Kolarz stołeczny oderwał się od zwartej grupy 
konkurentów tuż za Mysłowicami i  odsądził się na duży dy
stans od czoła wyścigu.

Trasę Kraków — Katowice, a więc mniej więcej połowę 
pierwszego etapu, przebył Kapiak w  czasie 2 godz. 7 minut. 
Dopiero po upływie z górą m inuty zjawiła się mniejsza grup
ka zawodników, a na metę wpadł doskonałe jadący kolarz 
śląski Wyglenda (Ruch Chorzów) przed Kudertem (MKS 
Warszawa). Dopiero po dalszych dwóch minutach zwaliła się 
na finisz lawina dalszych zawodników, których kolejność 
trudno ustalić nawet najbardziej uważnemu widzowi. To tru 
dne zadanie wykonali napewno sędziowie chronometrażyści.

Zamykali wyścig trzymający się na razie tyłów Szymborski 
(Broń Radom), Bański (Sarmata Warszawa), Wojciechowski 
(Zjednoczone Łódź), Wydarkiewicz (Stomil Poznań) i Krzciń- 
ski (Elektryczność Warszawa).

Zgodnie z regulaminem zawodnicy, nie zatrzymując się, 
kontynuowali wyścig, kierując się ulicami Pocztową i Ko
ściuszki na Mikołów, Gliwice, Zabrze do Bytomia, gdzie roze
grał się właściwy finał pierwszego etapu i  gdzie też zawod
nicy odpoczną przed czekającym ich następnym etapem 
Bytom — Częstochowa, który zostanie rozegrany dzisiaj.

Organizacja wyścigu na terenie województwa śląsko- 
dąbrowskiego, poczynając od mostu za Mysłowicami była 
sprawna, można natomiast wysunąć zarzut pod adresem pu
bliczności katowickiej, która nie zachowała porządku na sa
mym finiszu, wkroczyła zbyt głęboko na jezdnię, tak iż 
w pewnych momentach dla zawodników zostawały jedynie 
wąskie niebezpieczne ścieżynki. Należy uważać za okoliczność 
szczęśliwą, iż w  takich warunkach obeszło się bez wypadku. 
Stwierdzić też trzeba, że w najbliższym sąsiedztwie finiszu 
było zbyt wiele tarasujących drogę pojazdów.

Na pierwszym odcinku wyścigu kolarskiego dookoła Polski 
mogliśmy już sprawdzić, iż impreza ta, nienagannie zarekla
mowana i sprężyście poprowadzona, przyniesie niewątpliwie 
i na dalszych etapach pełny sukces sportowy i  organizacyjny. 
Dla sportowców śląskich drugie miejsce Wyglendy na finiszu 
lotnym w Katowicach jest wydarzeniem bardzo cennym, (bm)

Mikołów. Kolejność jadących kolarzy od Katowic nie zmie
niła się aczkolwiek zmniejszył się dystans pomiędzy prowa
dzącym wyścig Kapiakiem (nr 29) a pozostałymi zawodnikami, 
na czele których był kolarz śląski Wyglenda (nr 54) z. Cho
rzowa. Zainteresowanie wyścigiem ogromne, (śm)

Polski tankowiec „Karpaty“ wyruszył na pierwszy rejs
Gdańsk (API). W dniu wczoraj

szym wyszedł z portu w Gdańsku 
pierwszy polski tankowiec „Kar
paty“ po ropę, do portu Abdan w 
Zatoce Perskiej, skąd zabierze 9 
tysięcy ton ropy surowej dla Cen
trali Produktów Naftowych w

Gdańsku. Powrót M/S „Karpaty” 
przewidziany jest z końcem listo
pada br. Przewidziane jest rów
nież dalsze zatrudnienie tankowca 
dla przewozu surowej ropy nafto
wej, tak zwanej crude-oil, jako też 
nafty, oleju gazowego itd.
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Wypowiedź przedstawiciela Polski w komisji bałkańskiej

Bezpodstawność greckich oskarżeń
B e l g  rad (PAP). Korespondent PAP uzyskał od 

przedstawiciela Polski w  tak zwanej, „grupie pomocni
czej komisji bałkańskiej ONZ“, Michała Brony, odpo
wiedź na następujące pytania:

Jakie są, nowe momenty w  sy
tuacji politycznej Grecji?

— Krótko mówiąc, obecną sy
tuację w  Grecji charakteryzują 

, dwa nowe momenty. Jednym z 
nich jest utworzenie nowego rzą
du greckiego z Sofulisem jako 
premierem, drugim zaś — pierw
sze kroki poczynione przez Mar- 
kosa ha drodze do utworzenia de
mokratycznego ośrodka władzy 
państwowej na wyzwolonych te
rytoriach greckich. Rząd Sofuti-

sa jak wynika z jego dekla
racji programowej — przejął od 
Tsaldarisa wszystkie bez wyjątku 
wytyczne z jeigo polityki zagra
nicznej i  wewnętrznej. Dużą wa
gę posiada fakt przejęcia w  wy. 
Piku zwycięskiej ofensywy przez 
sztab generalny demokratycznej 
armii greckiej całej władzy 
zwierzchniej na wyzwolonych te
rytoriach. Jest to przygotowanie 
do utworzenia ośrodka władzy 
państwowej, który dzięki wyda-

Trzy wyroki śmierci
na bandytów z KOAK

Rypin (PAP). Przed Rejono
wym Sądem Wojskowym w Byd, 
goszezy na sesji wyjazdowej w 
Okalewie (pow. Rypiński) toczył 
się w  trybie doraźnym proces prze 
ciwko członkom zbrodniczej ban
dy ROAK, która w dniu 12 lipea 
br. w  bestialski sposób zamordo
wała na szosie Rypin — Mława 
w pobliżu Okalewa 12 funkcjona- 
n&riuszów M. O. i  U. B.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
Józef Luzin,ski, członek nielegal
nej bandy ROAK i sprawca mor
du w Okalewie, Włądysław Ra
koczy i  żona jego Władysława — 
oskarżeni o przynależność do 
bandy ROAK i udzielenie pomo
cy bandzie, Stanisław Boryl, b. 
komendant posterunku M .' O., 
oskarżony o przynależność do 
bandy ROAK, młynarz Zbigniew 
Kwiatkowski oraz Wacław Glofc- 
siti i  Władysław Dorncrack; — o- 
skarżeni o udzielanie pomocy 
bandzie.

Zbrodnicza banda działała od 
dłuższego czasu na terenie powia.
tu rypińskiego, dokonując Ucz- N o w y  J o r k .  (PAP) Wczoraj- 
nych mordów na członkach par- sze plenarne posiedzenie Zgroma

dzenia Generalnego zakończyło

tli demokratycznych oraz na funk 
cjonariuszach U. B. i M. O.

Wyrokiem sądu oskarżeni Lu- 
zińsfci, Rakoczy i  O rył skazani zo
stali na karą śmierci, pozbawienie 
praw i  konfiskatę mienia. Wła
dysława Rakoczowa za świadome 
udzielanie bandytom pomocy ska. 
zana została na dożywotnie wię
zienie, pozbawienie praw i utratę 
mierna. Zbigniewa Kwiatkowskie 
go sąd skazał na 15 la t więzienia, 
pozbawienie majątku i praw na 
lat 5. Wacław Gloksin za udzie
lanie pomocy bandzie skazany zo_ 
staj na 10 lat więzienia, 3 lata 
pozbawienia praw ’ i  konfiskatę 
majątku.

ny-m juz dekretom o zniesieniu skiej w tych warunkach była na- 
monarcnti, reformie rolnej itp, der trudna. Delegacja polska usi- 
skoncentraje wokół siebie wszy- łowała bez powodzenia pchnąć 
stkie siły demokratyczne w całej prace grupy pomocniczej na tory 
Grecji. * rzeczywistości i obiektywizmu.

przez prasę za- j Starała się ona nie dopuszczać do
chodnią pogłoski o rzekomej in 
terwencjj północnych sąsiadów 
Grecji w je j sprawy wewnętrzne 
odpowiadają prawdzie?

— Podczas całej mej cztero
miesięcznej pracy w grupie po
mocniczej komisji bałkańskiej 
stwierdziłem, że wszystkie oskar
żenia Grecji pod adresem je j pół
nocnych sąsiadów były zupełnie 
bezpodstawne. Przeciwnie, ze
tknąłem się z szeregiem grubych 
falsyfikatów, zainscenizowanych 
incydentów i wprost prowokacyj. 
Jestem przekonany, że zmierzały 
one do odwrócenia uwagi opinii 
światowej od wewnętrznej sytua
cji w  Grecji.

Jakie są rezultaty pracy gru
py pomocniczej komisji bałkań
skiej?

— Jeśli się ma na myśli poko
jową misję, którą powinna była 
wypełnić grupa pomocnicza jako 
organ Rady Bezpieczeństwa, re-1 
zultatów niestety nie było ża-1 
dnych i być nie mogło. Większość 
delegatów przystąpiła do pracy 
z  góry uprzedzona i wybitnie wro 
go nastawiona do północnych 
sąsiadów Grecji i  cały czas ślepo 
podtrzymywała wszystkie greckie 
oskarżenia. Większość grupy świa 
dom:e poddawała się dyrektywom 
pewnych czynników zaintereso
wanych w utrzymaniu przy w ła
dzy antydemokratycznych kół
greckich. Sytuacja delegacji pol-

przekraczania przez grupę je.l 
kompetencji i  przyczyniła się do 
zdemaskowania wielu oskarżeń
greckich.

50 m ilio n ó w  to n  ro czn ie

Radziecka „bitwa s węgiel“
Paryż, (API) W związku z usta

nowieniem w ZSRR specjalnych 
odznaczeń górniczych, nowego po 
działu funkcji w  tym przemyśle 
oraz „Świętem Górnika“ agencja 
„France Presse“ podaje specjalny 
komentarz, w  którym, pisze, że 
Związek Radziecki rozpoczął swo
ją  ..bitwę o węgiel“ , którą dopro
wadzić ma w  roku 1950 do pro
dukcji 50 mil. ton.

G órnikom  przyznano w ie lk ie  u* 
dogodnienia w  dziedzin ie  so c ja l

nej. Będą oni korzystać z szeregu 
przywilejów, szczegóinie jeśli 
chodzi o ubezpieczenia od wy
padku. Specjalny nacisk położono 
na kwestię mieszkań dla robotni
ków. W Zagłębiu Donieckim wy
budowano w tym roku 800.000 n r  
budynków mieszkalnych. Obecnie 
budowane są jednorodzinne dom- 
ki, wyprodukowane w ZSRR i wy 
posażone we wszystkie nowocze
sne urządzenia.

U prem iera  C yrankiew icza

Pożegnanie czechosłowackiej brygady pracy
W a r s z a w a .  (PAP.) Dnia 23 

bm, premier Józef Cyrankiewicz 
Przyjął w  Prezydium Rady M i
nistrów odjeżdżającą z Warszawy 
czechosłowacką brygadę pracy 
im. Juliana Fuczika, która w 
liczbie 40 osób w przeciągu trzech 
tygodni pracowała przy odbudo
wie Warszawy, osiągając wyniki 
wyższe ponad przewidzianą nor
mę. k

Brygadzie towarzyszył ambasa 
dor Czechosłowacji p. Hejret o- 
raz przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych wraz z mjr, Kas
przakiem, komendantem obozu i 
batalionów odbudowujących War 
szawę.

Komendant brygady czechosło
wackiej pan Jan Szatoploch 
złożył premier. Cyrankiewiczowi 
wyrazy szczerej podzięki za go
ścinę i przyjaźń, jaką okazywano 
je j na każdym kroku, pogłębia
jąc uczucia wzajemnego brater 
stwa i  przywiązania.

W odpowiedzi na słowa przed
stawiciela młodzieży czechosło
wackiej premier Cyrankiewicz w 
dłuższym przemówieniu uzasad
n ił młodym potrzebę i znaczenie 
wspólnoty słowiańskiej ©raz przy 
jaźni polsko-czechosłowackiej, o-
świadczając między' innymi:

„Za waszą pracę przy odbudo
wie Warszawy specjalnie wam 
nie dziękuję, bo odbudowując sto 
licę naszą pracowaliście i dla sie 
bie, albowiem tak, jak nie może 
być niepodległej Polski z je j sto
licą Warszawą bez niepodległej 
Czechosłowacji, której stolicą

Te-jest Praga, tak i  odwrotnie, 
go uczy nas historia, a zwłasz
cza je j ostatnia krw ią napisana 
lekcja, abyśmy błędów dawnych 
i grzechów nie powtarzali“ , 

„Ślubujemy ci, panie premierze 
— oświadczył z kolei przedstawi
ciel młodzieży czechosłowackiej, 
wręczając pamiątkowy album — 
iż my młodzi, pogłębiać będziemy 
naszą przyjaźń i braterstwo oraz 
wspólnie pracować dla demokra
cji i nowego sprawiedliwego ładu 
i porządku socjalnego na świę
cie“ .

Lajos Diniiycs p rem ierem

Skład gabinetu węgierskiego

Po zakończeniu plenum OAZ

0 wyzwolenie terytoriów jugosłowiańskich
w łączonych do A ustrii

Warszawa. (PAP) W Warszawie 
bawią wybitni goście czechosłowac 
cy: znana tłumaczka dzieł literatu
ry polskiej Helena Teigowa, polo
nista p ro l Karol Krejczy oraz po
eta Jan Bilar.

pierwsze stadium prac obecnej 
sesji. Dalsze prace, które jak są
dzą, trwać będą około 2 miesięcy, 
prowadzone będą w 8 komitetach. 
Po zakończeniu przez nie działal
ności bądź też w miarę załatwię-

Dążenie do przewagi gospodarczej
Gdy swego czasu Niemcy Stresemannowskie narzuciły Polsce 

wojnę gospodarczą, głównie na odcinku wymiany przemysłowej, 
były one przekonane, że ówczesna Polska rolnicza, przemysłowo 
zacofana, załaptie się i musi ulec temu ekonomicznemu chwytowi 
niemieckiemu. I  faktycznie, Polska mogła się wtedy gospodarczo 
załamać, gdyby nie niespożyte siły narodu polskiego, które te walkę 
podjęły.

Polska odpowiedziała wtedy Niemcom programem uprzemy
słowienia kraju, ażeby możliwie najbardziej uniezależnić się od 
przemysłowego importu zagranicznego, a swoim uprzemysłowionym 
wystandaryzowanym eksportem przetworów spożywczych zdobyć 
inne rynki zbytu niż niemiecki. Stopniowo przeszliśmy wtedy z eks
portu surowcowego na eksport tzw. „szlachetny" przetworów go
towych.

Takie były właściwie początki odrodzonego przemysłu polskiego. 
Skromne jeszcze i słabe, bo w ustroju dominującego wpływu na 
gospodarkę polską kapitału zagranicznego i  rodzimego kapitału 
kartelowego, a nie w oparciu o wytwórczość polskiej pracy c-y 
w oparciu o małe i średnie kapitały ściśle polskie.

Dziś sytuacja jest podobna, tylko w rozmiarach znacznie wię
kszych.

Dziś również wrogie nam siły międzynarodowego kapitału, prze
de wszystkim amerykańskiego, biorąc za podstawę Niemcy, zagra
żają naszej egzystencji gospodarczej a także politycznej — kon
kretnym planem odbudowy potęgi przemysłowej Niemiec ze wszyst
k im i stąd wynikającymi konsekwencjami politycznymi. Znamy je 
aż nadtojłobrze. "

Poziom zachodniego przemysłu niemieckiego, podniesiony przez 
Anglo-Amerykanów do poziomu- przedwojennego, oraz plan Mar
shalla — stawiają przed nami niedaleką już wizję niebezpieczeń
stwa niemieckiego.

Analiza ogłoszonego niedawno programu anglosaskiego odbu
dowy przemysłu niemieckiego oraz nieoczekiwane zmniejszenie cię
żarów reparacyjnych, które z tego programu wynika, pozwala się 
zorientować, że około 1951 roku przemysł niemiecki będzie już po
tęgą, która dźwignie Niemcy znów do poziomu państwa groźnego 
gospodarczo, a więc także groźnego politycznie.

Nam patrzeć na to biernie nie wolno. Pozostaje jedynie droga: 
sile przeciwstawić trzeba własną siłę. Potędze przemysłowej Nie
miec trzeba przeciwstawić własną potęgę gospodarczą. Ten postulat, 
by odradzającemu się niebezpieczeństwu niemieckiemu przeciw
stawić równy wysiłek Polski, postawił w swym przemówieniu na 
ostatnim Zjaździe Przemysłowym w Szczecinie wicepremier Go
mułka.

Gdy w odpowiednim czasie przemysł niemiecki napotka na dro
dze swej ekspansji odpowiednią mu potęgę polskiego przemysłu, 
sytuacja będzie już przez nas opanowana. Cel ten nie jest wyłącznie 
tezą papierową. Jest to rzecz zupełnie osiągalna. W oparciu o bo
gactwa surowcowe i  przemysłowe Ziem Odzyskanych, w oparciu 
o rzeczowe i kalkulacyjne planowanie i  ujszystkie wartości, które 
reprezentuje dziś świat pracy, przemysł polski może się stać potęgą. 
Swobodniejsze i  bardziej konkretne zaangażowanie do tego wysiłku  
również sektora prywatnego byłoby bardzo wskazane.

Górny Śląsk przeciwstawimy zupełnie realnie Zagłębiu Ruhry; 
wydajności robotnika niemieckiego handlującego się o wszystko z 
Anglosasami przeciwstawimy pełną poczucia odpowiedzialności za 
rządy i  losy państwa wydajność robotnika polskiego, a technice 
przemysłu niemieckiego przeciwstawimy rewolucję techniczną w 
przemyśle polskim, o której tak sugestywnie mówił min. Minc 
w Szczecinie. (ZAP:

nia przez nie poszczególnych punk 
tów porządku dziennego — Zgro
madzenie Generalne zbierać się 
będzie znowu na plenarne sesje, 
celem zatwierdzenia lub odrzuce
nia zgłoszonych wniosków.

N o w y  J o r  k. (API) Na zebra
niu komisji, rozpatrującej wa
runki traktatu pokojowego z 
Austrią, wystąpił delegat radziec
k i Nowikow, popierając w  całości 
roszczenia terytorialne Jugosła
wii, skierowane pod adresem 
Austrii.

Jugosławia domaga się dużej 
części prowincji Karyntli i  Styrii, 
należących obecnie do Austrii. 
Żąda ona także autonomii dla 
chorwackiej mniejszości prowin
cji Burgenland. Rejon, do które
go Jugosławia zgłasza pretensje, 
obejmuje miasto Klagenfurt, któ
rego 3/5 ludności stanowią Sło
weńcy.

Nowikow prosił w imieniu 
Związku Radzieckiego, aby ze
zwolono Jugosławii na przedsta
wienie tej sprawy. Inn i delegaci 
oświadczyli, ie  jeżeli Jugosławia 
zgłosi się ze swym wnioskiem, 
wówczas sprawa je j roszczeń zo
stanie rozważana,

Międzynarod. konferencja 
Czerwonego Krzyża

Belgrad. (API) W Belgradzie o- 
twarta została konferencja Czer
wonego Krzyża, w której udział 
bierze 55 delegatów z 20 państw.

Celem konferencji jest omówie
nie spraw związanych z pomocą dla 
krajów dotkniętych wojną.

Otwarcia konferencji dokonał 
prezes belgijskiego Czerwonego 
Krzyża dr. Pierre de Page.

Budapeszt. (API), Ogłoszony 
został skład gabinetu węgierskie
go, obejmującego 5 komunistów, 
4 socjalistów, 4 przedstawicieli 
partii drobnych posiadaczy i  2 
członków partii narodowo-ludo- 
wej.

Premierem pozostał nadal Ba
jos Dinmyes, członek partii drob
nych posiadaczy. Dwoma wice
premierami w  nowym gabinecie 
są Mathias Rakcsi (komunista) i 
Arpad Szemasits (socjalista), m i
nistrem spraw zagranicznych E-/ 
r ik  Molnaa* (komunista), m ini-' 
strem obrony narodowej — przy 
wódca partii narodowo-łudowej 
Peter Veres.

Obsada dalszych tek przedsta
wia się jak następuje: - minister: 
spraw wewnętrznych Laslo Rajk, 
minister komunikacji Eand Ge
ro, minister opieki społecznej 
Karoly Old (obaj członkowie par 
t i l  komunistycznej). Ministrem 
handlu — Asanodor Rcnai, m ini
strem sprawiedliwości Istvan 
Riesz, ministrem przemysłu An
ta! Ban. Weszli oni do nowego 
gabinetu z ramienia partii soc
jalistycznej).

Partia drobnych posiadaczy re
prezentowana jest w gabinecie 
przez ministra skarbu Mikles 
Nyarady, ministra rolnictwa i  a- 
prowizacji Arpad Zaro i  ministra 
oświaty Gyulą Ortutai. Ministrem

odbudowy jest członek partii na- 
rodowo-ludowej Józef Darvas.

Nowy gabinet koalicyjny złoży 
przysięgę przed prezydentem Re
publik i Zoltana T ildy w czwar
tek w  południe.

Heine-Medina 
szerzy s?ę w Berlinie

Berlin, (obsł. wł.) Epidemia para
liżu dziecięcego w Berlinie nie wy 
gasa. Zanotowano dalszych 47 wy
padków tej choroby, tak iż dotych
czasowa ilość zachorowań wynosi 
1.147 osób.

W ostatnich dniach zmarło na pa 
raliż dziecięcy 97 osób, w tym wię
cej dorosłych niż dzieci. Spodzie
wany jest przyjazd doktora Elberta 
Sabina z USA, słynnego specjalis
ty epidemiologa, który współpra
cować będzie z lekarzami niemiec
kimi celem zwalczenia epidemii.

Echa przemówienia prezydenta Francji

Warunek zbiorowego bezpieczeństwa
— R uhra pod kontro lą  m iędzynarodow ą

Paryż (PAP). Cała prasa pary
ska poświęca wiele miejsca prze
mówieniu prezydenta Republiki 
Auriola w  Marsylii, podkreślając, 
że odbiega ono od tonu zwykłych 
przemówień protokólarnych. — 
Dzienniki podkreślają przede 
wszystkim ustępy przemówienia, 
w których prezydent Auriol na
zwa} „aberacją“ dźwiganie Nie
miec w imię jutrzejszej równo
wagi sił przed ich denaeyfikacją 
i przygotowywanie w ten sposób 
rewanżu niemieckiego.

Prezydent zwrócił następnie 
uwagę na to, %e potencjał prze
mysłowy Niemiec w  rękach nie
mieckich magnatów przemysłu 
albo nacjonalistycznego „państwa 
niemieckiego okazywał się zaw
sze arsenałem wojennej agresji i 
na to, że bezpieczeństwo naro
dów. a w  szczególności sąsiadów'

Niemiec wymaga, aby Ruhra zna
lazła się pod kontrolą międzyna
rodową, Auriol określi} to jako 
podstawowy warunek „zbiorowe
go bezpieczeństwa".

„Odnowieniem śmiertelnych błę 
dów“ nazwał prezydent politykę 
proniemiecką mocarstw angloso- 
skich dodając, że puszczenie w 
niepamięć lekcji drugiej wojny 
światowej byłoby dla świata sa
mobójstwem, Dzienniki żądają 
stanowczo, by Niemcy odbudowa
ne zostały dopiero po ich ofiarach 
i domagają się słusznych repara
cji dla ofiar agresji niemieckiej, 
zaznaczając, że prezydent w prze
mówieniu swoim powracał do tej 
kwestji czterokrotnie.

Wrażenie wywar} również ustęp 
dno wy, w  którym Aurio l wypo. 
wiediżai się przeciwko obcej in
gerencji w wewnętrzne sprawy

śp. Zygm unt Stołow ski
pracownik Oddziału Państwowego Banku Rolnego w Katowi, 
cach, oficer rezerwy W. P. zmarł nagle dnia 24. 9. 1947 roku.

W Zmarłym tracimy długoletniego, wartościowego pra
cownika i  kochanego kole gę, który dzięki swym niepowsze
dnim zaletom charakteru zaskarbi} sobie ogólną, głęboką 
sympatię i  powszechny szacunek.

Świetlana sylwetka Zmarłego pozostanie na zawsze w na. 
'zej pamięci.

Dyrekcja 1 pracownicy 
Państwowego Banku Rolnego

4023

franeusMe. Życzenie to nabiera 
szczególnej wymowy w momencie 
rosnącej presji amerykańskiej na 
Francję.

P.sma podkreślają apel Au- 
rioia o współpracę wielkich mo
carstw jako podstawowy waru
nek organizacji trwałego pokoju. 
Prezydent zapewnił, że Francja 
pragnie łączyć narody, zamiast je 
dzielić, przestrzegł przed widmem 
nowych kryzysów oraz stworze
niem wrogich bloków i niebez
pieczeństwem psychozy wojennej.

(w)

Szklany dom 
siedzibą ONZ
Nowy Jork (API) Delegatom na 

Zgromadzenie Generalne ONZ 
przedstawiony został projekt przy
szłej siedziby ONZ opracowany 
przez Międzynarodową Radę Archi
tektoniczną.,

Przyszły gmach ONZ będzie pra
wdziwym szklanym domem. 40-pię- 
trowy budynek sekretariatu sporzą 
dzony będzie wyłącznie z nierdze
wnej stali i szkła. Szkło użyte bę- 
dzie zarówno na okna zajmując© 
całe ściany jak również przy budo
wie ścianek działkowych wewnątrz 
budynku.

Petycja ludności Szlezwiku
Frankfurt. (API) Duńska ludność 

południowego Szlezwiku zwróciła 
się z prośbą do władz brytyjskich, 
aby sprawa mniejszości duńskiej na 
tym obszarze rozpatrzona została 
na listopadowej konferencji 4 mi
nistrów spraw zagranicznych w 
Londynie.

Wzmożona akcja
partyzantów hiszpańskich

Madryt (API). Korespondent 
Reutera donosi, że akcja party
zancka skierowana przeciwko 
gen. Franco wzmogła się ostatnio 
na sile. Caudłllo przewiduje na
wet w  związku z tym możliwość 
utworzenia specjalnego minister, 
stwa bezpieczeństwa, które zaję
łoby Się pacyfikacją kraju.

Szczególnie wzmożoną akcję 
partyzancką zanotowano w dzi
kich i opuszczonych terenach Wa 
lencji i Saragossy,

Partyzanci posiadają własną ra
diostację pod nazwą „Niezależne 
radio hiszpańskie w Pirenejach".

Reuter przypisuje partyzantom
odpowiedzialność za szereg ak

tów sabotażu, które m iały osta
tnio miejsce w Hiszpanii. Ich 
dziełem jest jakoby zniszczenie 
prochowni w AŁcala de Henares 
w pobliżu Madrytu.

Związkowcy francuscy 
w  Polsce

Warszawa, (tel. wł.) 22 bm. przy
była do Warszawy 35-osobowa wy
cieczka związkowców francuskich, 
celem nawiązania bliższego kontak 
tu z polskim ruchem zawodowym 
i poznania się z obecną sytuacją 
gospodarczą Polski
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Reportaż Niejakiego X  % Rabki

Przepraszam bardzo: jeszcze o Rabce
Krótko i węzłowato: dlatego je

szcze o Rabce, ponieważ w Rab
ce powstaje sanatorium Śląsko- 
Dąbrowskiego Okręgu P. C. K. 
No i ponieważ już o tym pisał 
Kornel Makuszyński, a inni także 
a jakże. Więc ja do tego też je
szcze swoje trzy grosze.

Dla osób postronnych może się 
wydawać, że pewni ludzie w Pol
sce zachorowali ostatnio na dziw
ną chorobę pod nazwą Sanatoritis 
Progressiva Acuta. Bo nic innego, 
tylko o tym sanatorium. Że się 
buduje, że trzeba, aby się budo
wało jeszcze szybciej, że ńa to 
trzeba dużo pieniędzy, a że tych 
pieniędzy jest mało, więc — itd., 
itd.

No tak, ale postronni ludzie nie 
wiedzą, że na Śląsku i w Zagłę
biu jest około 160.000 dzieci wy
magających opieki prewentoryj- 
nej, a około 8.000 zagrożonych 
gruźlicą, które muszą być leczone 
sanatoryjnie. Sto sześćdziesiąt ty
sięcy i osiem tysięcy! Proszę za
pamiętać dobrze sobie te cyfry! 
Cóż więc z tym fantem zrobić? 
Z tym fantem można zrobić tylko 
to, że trzeba wybudować sanato
rium. Sanatorium wielkie, obszer
ne, nowoczesne, ze wszystkimi 
możliwymi urządzeniami i tzw. 
szykanami, które mają służyć do 
tego, aby zwalczyć u każdego 
dziecka wszelkie zagrożenia gruź
licą, wszelkie je j zaczątki i za
pobiegać w ogóle je j powstawa
niu.

A  gdzież takie sanatorium może 
Powstać? Powstać może ono tylko 
w Rabce, bo Rabka... Właśnie...

Pomówmy naprzód zatem tro
chę o Rabce. Do Rabki można do
jechać w  rozmaity sposób. Kole
ją, autem, motocyklem, na rowe
rze, furką, konno, lub ewentualnie 
hulajnogą. Można też udać tam 
się na piechotę (zaleca się zwła
szcza piękną trasę z Myślenic via 
Luboń). Jednym słowem, tak jak 
wszystkie drogi wiodą do Rzymu, 
tak wszystkie też wiodą do Rabki. 
Względnie powinny fam wieść.

Dlaczego?
Dlatego, że Rabka to mniej wię

cej tyle, co polski Meran. Co 
wpływa na ten Meran? Wpływają
może w pierwszym rzędzie trzy 
wielkie partie. Nie partie polity
czne. lecz partia Babiej Góry 
wraz z pasmem Policy. Kto po 
tych wszystkich kochanych szczy
tach łaził, w  lecie pieszo, a w zi
mie na nartach, ten wie, że one1 
są naprawdę prześliczne. A  kto : 
na nie tylko patrzył z dołu, z ta
kiej czy innej strony, ten przyzna! 
to samo.

Nie chodzi tu jednak o samą * 
malowniczość ani prześliczność.

solanki jodowe, a świerki rabczań 
skie tym jodkiem też się karmią, 
więc ich zapach jest specjalnie 
błogosławiony dla pluć. Jeśli do 
tego zaś doliczymy jeszcze słoń
ce, umiarkowaną temperaturę i 
sto inrtych zalet, które można so
bie wyczytać w  odpowiednich 
prospektach, więc nie zdziwmy 
się, że Rabka od wielu, wielu lat 
cieszy się zasłużoną sławą, jako 
wymarzone wprost miejsce kura
cyjne dla dzieci. Punkt. Kropka.

Nie dziwmy się atoli również i 
temu, że P. C. K. Śląsko-Dąbrow
ski z dr Schebestą (czyli człowie
kiem specjalnie ciężko chorym na 
Sanatoritis Progressiva Acuta) na 
czele wybrał Rabkę jako miejsce 
powstania sanatorium. Wybral.no 
i wziął się rączo do dzieła. To zna
czy, że zgromadziwszy odpowie
dnie (początkowe naturalnie) fun
dusze, już rozpoczął budowę. By
łem właśnie na tej budowie. Bar
dzo ładnie się zapowiada i według 
wszelkich przewidywań do zimy 
staną już fundamenty i zaczną 
sunąć w górę ściany naprawdę 
wspaniałego i imponującego gma
chu.

Mówi się, że każdy początek 
jest trudny. Oczywiście. Najtrud
niejsza rzecz, czyli ten właśnie 
początek został więc zrobiony. 
Ale przy budowie nie tylko po
czątek jest trudny. Trudne jest 
tam wszystko, a zatem tak samo i 
ciąg dalszy, potem znowu ciąg 
dalszy, a wreszcie zakończenie o- 
raz wykończenie. Wiadomo, że ca
ły P. C. K. opiera się w  pierw
szym rzędzie na ofiarności pu
blicznej i wiadomo, że rabczań
skie sanatorium też z tych fun
duszów powstaje. Chodzi tedy o 
te — fundusze.

— Aha, więc znowu chodzi o 
forsę! — pomyśli sobie zapewne 
każdy.

Tak, owszem, chodzi. Bez tego 
bowiem ani rusz. Ale czy wńeeie, 
dla kogo ta forsa? Dla — d z i e c i .  
Wystarczy? Wystarczy.

P. C. K. więc organizuje akcję 
zbiórkową, urządza specjalne im
prezy, nakłada na swych człon
ków odpowiednie zobowiązania 
finansowe, ale to wszystko nie 
rozwiązuje jeszcze całości zagad
nienia, bo chodzi tu o wiele, wiele 
milionów. Sanatorium takie, jakie 
się buduje w Rabce, bidzie bo
wiem prawdziwym pałacem. Pa
łacem z d r o w i a .

A  w tym pałacu będą, jak to się 
mówi po sanatoryjnemu, łóżka. 
Nie miejsca, jakby to powiedział

laik, ale łóżka. Tych łóżek będzie 
Więc tam 300. Trzysta dzieci bę
dzie mogło w sanatorium odby
wać swój 6-tygodniowy, czy dwu
miesięczny turnus leczniczo-wa
kacyjny. Ile  to w  ciągu roku wy
niesie, łatwo obliczyć. W ten za
tem sposób sanatorium będzie 
tworzyło coś w rodzaju stałej fa
bryki zdrowia, funkcjonującej bez 
przerwy oraz wykonującej plan 
w stu pełnych procentach.

A teraz chodzi 0 to, aby 
te łóżka fundować. Koszt takiego 
łóżka wyniesie równe 250.000 zł. 
Nie jest to mało, ale też nie bę
dzie to zwyczajne łóżko z mate
racem, lecz pokrycie części kosz
tów budowy sanatorium i jego
wyposażenia.

Któż będzie te łóżka fundował? 
Jak to kto? A no ci wszyscy, któ
rych na to będzie stać. Czyli z je 
dnoczenia Przemysłowe, Związki 
Zawodowe, miasta, gminy, spół
dzielnie, firmy, osoby prywatne 
itd. Fundacja taka zostanie zresz
tą nie tylko uczczona odpowied
nim aktem wdzięczności w posta
ci tablicy honorowej czy czegoś 
podobnego, ale będzie nią dyspo

nować sam ofiarodawca, uzysku
jąc przy tym znaczną zniżkę za 
pobyt dziecka w  sanatorium. 
Szczegóły fundacyjne zostaną nie
bawem ogłoszone, ale w każdym 
razie już teraz wypada zazna
czyć, że szlachetni ofiarodawcy 
prócz wielkiego zaszczytu będą 
mieli ze swej fundacji duże prak
tyczne korzyści.

Największą jednak korzyść bę
dą miały dzieci Śląska i Zagłę
bia, które pojadą do Rabki po za
pach świerków, po cudne mgiełki 
Unoszące się nad Babią Górą czy 
Policą, po słońce, po wspaniałe 
powietrze i — po zdrowie.

A oswojone wiewiórki, które 
teraz kręcą się wokół budowy bę
dą zachwycone, że przybędzie im 
tylu nowych małych ofiarodaw
ców i ofiarodawczyń — orzesz
ków'.

Fundujmy więc Sanatorium P. 
C. K. w Rabce! Bliższe szczegóły 
w afiszach oraz w  prasie! Wszy
scy na front budowy Sanatorium! 
Punkt. Kropka.

(A kto się będzie zbytnio opie
rał, ten znajdzie się w... „Pod- 
włosiu“.) Niejaki X.

Stoisko Centralnego Zarządu Przemysłu Węglowego na Międzyna
rodowych Targach w Pradze Czeskiej.

Foto „Dziennik Zachodni'

Mimo ś c i s t e i  o c h r o n ig

Górale zabili jelenia
Warszawa. Niedawno, został 

zabity jeden z dziewięciu jeleni, 
przebywających na terenie Tatr 
polskich. Grupa górali, pasących

Odbudowa mostów kolejowych
postępuje w szybkim tempie

Warszawa (API). Jedną z naj- 
ważńejszych pozycji w odbudo
wie komunikacji kolejowej sta
nowią mosty. Po okresie budowy 
mostów prowizorycznych w la» 
tach 1944—1945, począwszy od r. 
1946 przystąpono do odbudowy 
mostów stałych.

W r. 1947 do dnia 1 września 
dzięki ofiarnemu wysiłkowi ro
botników, techników i inżynie
rów, dzięki pełnemu zrozumieniu 
potrzeby szybkej odbudowy 
przez ciężki przemysł, oraz dzięki 
dużym inwestycjom kaipRałowym, 
odbudowano mostów o ogólnej 
długości. 7.630 mb, w tym mosty 
ważniejsze: Na Sanie pod Rozwa
dowem — 294 m, na Odrze we 
Wrocławiu —< 457 m, na Warcie
pod Sieradzem — 250 m, na Wiśle 
pod Toruńem — 300 m, na Kresie 
pod Lubieńcem — 250 m — 3 mo
sty, na Wiśle pod Cytadelą I I  tor 
— 495 m, na Dunajcu pod Tar
nowem — 442 m, na Pilicy pod 
Warką — 200 m, na Wierzycy 
pod Pelplinem — 70 m, na Wkrze

pod Pomiechówkiem — 132 m, na 
Widawie pod Szewcami — 138 m 
i na Nogacie pod Malborkiem — 
256 m. Poza tym tunel pod 1 tor 
pod Miechowem.

Dzięk; odbudowie powyższych 
obiektów uzyskano (między inny
mi): połączenie północno-wschod
niej. i centralnej Polski z portami 
bałtyckiemi (Toruń, Pomiechó
wek), oraz usprawnienie tranzytu 
Zachód - Wschód (Cytadela, Roz. 
wadów, Tunel pod Miechowem) i 
północno . wschodniej części z 
południem Polski (przez Wisłę 
pod Cytadelą, Pilicą pod Warką 
i Tunel pod Miechowem).

Poza tym do końca br. odbudo
wane będą mosty o długości 7.400 
mb, z których ważniejsze: na W i
śle pod Tczewem — 960 m, na 
Wsie pod Dęblinem — 435 m, na 
Wiśle pod Sandomierzem — 466 
m, na Odrze zach. pod Szczeci, 
nem — 204 m, na Odrze wsch. 
pod Szczecinem — 225 m, na 
Odrze pod Brzegiem Wołowskim 
— 400 m, na Odrze pod Pomor

skiem I I  tor — 460 m, na Warcie 
pod Gorzowem — 300 m, na Du
najcu pod Nowym Sączem — 316 
m, na Sanie pod Przemyślem — 
182 m, na Dz wnie pod Recła- 
wiem, oraz Tunel w Żegiestowie 
— 450 m.

Odbudowa tych obiektów u- 
sprawni i skróci połączenia pół
nocno . wschodn;ej •; centralnej 
Polski z portami w Gdyni i Gdań
sku, oraz całej Polski z portem 
w Szczecinie; usprawni tranzyt 
Zachód . Wschód (przez Dęblin i 
Sandomierz) oraz połączenie Za
głębia Węglowego z portami Bał
tyku, Skróci drogę dla produk
tów naftowych z Rumunii, przy
nosząc naszej gospodarce narodo
wej wielkie oszczędność; bezpo
średnie, wynikające ze zmniej
szenia kosztów przewozów we
wnętrznych i zagranicznych oraz 
poważne oszczędności pośrednie 
w rezultace zredukowania czasu 
przewozów towarowych i osobo
wych.

owce w okolicach Zadniej, zapę
dziła jelenia na strome urwisko, z 
którego spadł, łamiąc nogi. Góra
le dobili zwierzę i  podzielili się
mięsem.

Ponieważ jelenie w  Tatrach 
podlegają ścisłej ochronie, góra
li arc.> ztowano i  przekazano do 
dyspozycji prokuratora.

Wyeicezkiwiczi zniszczyli 
mertią M i Mtrskim Oki*»

Warszawa. Morena polodowco-
wa, znajdująca się nad Morskim 
Okiem uległa w  bieżącym sezo
nie turystycznym dużym znisz
czeniom. Grupy wycieczkowi
czów, mimo tablic ostrzegaw
czych, zabraniających wstępu na 
teren moreny, urządzały tam b i
waki, wydeptując resztki skąpej 
roślinności. Dziś morena w  wie
lu miejscach obsypuje się na sku 
tek wiatrów i deszczu.

Badania iaskiń tatrzańskie!
Warszawa. Odkryty przez braci 

Zwolińskich system jaskiń, cią
gnących się pod Czerwonymi 
Wierchami i okolicznymi szczyta
mi, będzie poddany w  niedługim 
czasie szczegółowym badaniom.

W lutym i marcu wejście, które 
w innych miesiącach jest zalane 
wodą, staje się dostępne dla ba
daczy. W tym czasie wyruszy 
więc do jaskiń specjalna ekspedy
cja.

Chodzi o eo innego. Otóż Rabka 
leży mniej więcej w  środku o- 
wych trzech grup, w dolinie, ale 
znowu nie w  takiej całkiem zwy
czajnej dolinie, lecz odpowiednio, 
bo na czterysta kilkadziesiąt me
trów ponad tzw. poziom morza 
wywyższonej. No i Babia Góra do 
spółki z Policą, Luboniem i Tur
baczem chroni nieckę rabczańską 
przed wiatrami. I  tymi z północy, 
I tymi ze wschodu, i tymi z połu
dnia, i tymi z zachodu. I  to chro
ni dobrze... Innymi słowy w Rab
ce jest na ogół idealnie bezwietrz
nie, co o niewielu naszych pod
górskich miejscowościach klima
tycznych da się powiedzieć. Po- 
Aieważ zaś prócz tego w Rabce są

Kurs
medjjcynjj
sportoroej

Warszawa. W Warszawie odbę
dzie się w czasie od 10 do 22 listo 
pada br. kurs medycyny sportowej 
organizowany przez Zarząd Zdro
wia.

Uczestnicy zamiejscowi będą 
bezpłatnie zakwaterowani i wyży 
wieni. Kurs powinien być obes 
łany przez lekarzy, mających za
miar poświęcić się medycynie spoi 
towej (w poradniach sportowo-le 
karskich, Urzędach WF i PW itd-) 
lekarzy szkolnych, lekarzy Ubezpie 
czalni Społecznej, lekarzy Ośrod
ków Zdrowia oraz lekarzy — człon 
ków S.L.S., którzy nie mają dotych 
czas pełnych kwalifikacji sporto- 
wo-lekarskieh.

Zgłoszenia na kurs należy kiero
wać do dnia 5. X. 47 r. do Woje
wódzkiego Urzędu WF i PW Ka
towice, ul. Raciborska S.

i  przyciskała się coraz mocniej do krzyża, który je j się dziś zda
wał być Jaśkiem.

Podniosła oczy do jego postaci. Na tle szarawego nieba zoba
czyła rozpięte ramiona krzyża.

— Chcesz mnie obłapić? Mój biedaku. Darujesz mi? O Boże!
Więc wyczekiwała cała drżąca na tę myśl, że już, już wezmą ją

W objęcia ramiona brata, jak nigdy jej nie brały za życia. Cze
kała i drżała na całym ciele. Czekanie przedłużyło się zbytnio. 
Więc jeszcze raz podniosła wzrok do niego.

— Stoisz z wyciągniętymi rękami — powiedziała — Aha, wołasz 
mnie do siebie? Już idę.

Podniosła się ze ziemi i przylgnęła całym ciałem do bierwion 
smrekowego krzyża. Cała je j istota rozpływała się w szczęściu 
oczekiwania, rychło l i  zawrą się braterskie ramiona koło jej szyi. 
Tuliła się do krzyża, objęła go ramionami.

— Jasiu! Widzisz, już jestem przy tobie. Przecież do mnie wy
stawiasz ręce. Ja tu. Jasiu!

Ogarniało ją powoli rozczarowanie. Popatrzyła i ujrzała znowu 
wyciągnięte ramiona brata. Nie mogła tylko pojąć, dlaczego się 
nad nią nie zamykają w  uścisku.

— Chcesz, żebym ci się uwiesiła na rękach? Jasiu, ja ciężka, 
a tyś był zawsze taki mizerak biedniutki.

Czekała jeszcze chwilę na próżno. Spojrzała na smukłą postać.
— Spróbuję, ale nie wiem, czy mnie uniesiesz. Ja ciężka.
Wyciągnęła ręce ponad głowę, usiłując dotknąć bierwion. Led

wo palce dotykały ich.
— Aleś ty urósł po śmierci. No, no. Nie mogę cię dostać. Schyl 

się, Jasiu, bo nie uradzę.
Jeszcze raz spojrzała i wybuchła płaczem spazmatycznym. — 

Jasiu, czemużeś dla mnie taki obojętny? Ja cię przepraszam, 
a ty. nic, tylko stoisz i stoisz i wyciągasz do mnie cięgiem ręce. Ja
siu!! Koniecznie chcesz, żebym ci się uwiesiła na rękach? Nie mogę 
dostać, nie mogę się wdrapać, by dostać do twoich ust, pocałować, 
przytulić, przeprosić tak serdecznie, jak nigdy w życiu. Ja taka bie
dna i  nieszczęśliwa, nie mam gdzie uciec na świecie. Jasiu! Wiem, 
co zrobię.

Odwiązała od spódnicy mocny sznurek. Zarzuciła na ramiona 
krzyża i  poczęła się po nim drapać na wysokość jego ramion. Nie 
szło je j to. Upadła z chlupotem. Więc zawiązała pętlę i  uwiesiła 
mocno u ramienia krzyża. Pociągnęła silnie. Sznur się już nie wy
mykał. Zaśmiała się.

— Widzisz, już teraz zajdę ku tobie.
W drugą pętlę włożyła głowę i poczęła się wdrapywać na krzyż, 

byle tylko rzucić sie w  rozwarte ramiona brata.
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Wsęc zmartwieni ludziska wróżyli, że nastanie głód, ziemniak 
zmarnieje w tym roku. Strach przynosił ten nieznośny halniak, 
który w iał uparcie, ciągle deszcźył i nawet nocami rob ił wody 
a wody. Sanna popsuła się tak dalece, że już nawet po Poroninie 
nie wiadomo było czym jechać, sankami, czy wozem. Sankami 
ciężko, bo ziemia i kamienie na dobre już wystawały i drapały, 
że koń aż stawał od ciężaru. Wozem też kiepsko, bo miejscami 
był lód a znów w zacisznych dolinach mokry śniieg.

Skoro więc na taką pogodę zeszło się k ilka  ślubów, jechali 
jedni sankami, drudzy wozami — istny kiermasz. A śluby w aliły  
się jeden za drugim. Młodzi spieszyli się, chcąc wyzyskać krótkie 
w  tym roku zapusty. Nie zważali więc na wodę, nie odstręczali, 
się kłopotem, że ani na wozie, ani na saniach jechać do takiego 
ślubu. Przecież to zapusty. Post na karku siedzi.

Wśród nocy rozlegał się niejednokrotnie radosny, przeciągły 
śpiew jakichś weselników, którzy tym darciem się w  niebogłosy 
dawali wyraz swej ogromnej radości weselnej.

W taką to noc chlupały po chlapie szybkie kroki. Jakaś postać 
kobieca, wysoka, rosła, tęga, skradała się pomiędzy domy cichej, 
śpiącej wsi. Odprowadzał ją niekiedy jazgot rozeźlonych psów, 
ujadających wściekle na nieznośne babsko, które zamiast spać, 
jak wszyscy przyzwoici ludzie, kręci się gdzieś po zaściankach, 
niby złodziej. Więc wierne stróże gazdowskich zagród ujadały 
zawzięcie. Kiedy jeden podniósł alarm, sąsiad jego, chociaż nie 
wiedział dokładnie powodu, podejmował szczekanie, by zaznaczyć, 
że w  psim rodzie musi być solidarność, której ludziom nieraz 
brak na świecie.

Kobieta szła niestrudzenie. Nie oglądała się na szarpiące się 
ku niej psy, nie zważała na mokrość dróg i zmoczone swoje nogi. 
Nie oglądała się poza siebie, więc i nie widziała, że w  niewielkim 
oddaleniu postępuje za nią krok w krok podobnie wysoka, może 
tylko nieco szczuplejsza postać męska.

Kobieta stanęła przed cmentarzem i przeżegnała się k ilka  razy 
nabożnie. Chwilę jakby się wahała. Mężczyzna też się zatrzymał 
w pewnym oddaleniu i wsłuchiwał siię w  monotonne gadanie nie
wiasty do siebie samej.

— Dawnom już u niego nie była. Trzeba zajrzyć, jak mu się 
wiedzie. Przecie to wstyd tak o nim zapominać — brzmiał głucho 
wśród nocy je j głos.

— Idzie się za Jaśka pomodlić — szepnął po chwili głos męż
czyzny do siebie — Nic nie szkodzi. Niech idzie. Może mi się 
tvlko to wszystko wydawało,
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Anatarskie zespoły artystyczne
Wrocław (PAP). Jednym z prze 

jawów żywo rozwijającego się ży
cia kulturalnego na Dolnym Śląsku 
są amatorskie zespoły artystyczne, 
organizowane przy zakładach pro 
cy, świetlicach, szkołach zawodo 
wych itp. W chwili obecnej istnie
je w woj. wrocławskim 46 zespo 
łów artystycznych zarejestrowa-

Nowy ośrodek leczenia 
gruźlicy

Wrocław (PAF). W Obornikach 
śląskich koło Wrocławia trwają 
energiczne prace przygotowawcze 
do uruchomienia nowego, wielkie' 
go ośrodka leczenia gruźlicy płuc. 
Z kredytów Ministerstwa Zdrowia 
remontuje się zespół nowoczesnych 
sanatoriów. Jedno z nich obliczone 
na 150 osób, posiadające najnowo
cześniejszy gmach ze wszystkich 
zakładów tego rodzgju na Dolnym 
Śląsku, przeznaczone będzie dla 
leczenia dorosłych. Drugie — obli
czone na 300 łóżek, przeznaczone 
będzie dla dzieci.

Na zjeźdzle dyrektorów wszyst
kich zakładów leczenia, uchwalono 
m. in. zwrócić się do władz w 
sprawie uruchomienia szpitala gruź 
liczego w jednej z miejscowości 
koło Wrocławia oraz o zwrot bu
dynków, celem stworzenia osiędla 
dla rodzin gruźliczych.

Porażony prądem
Wrocław, (at). Śmiertelnemu wy

padkowi porażenia prądem uległ 
pracownik Państw. Zakładów' Lo
tniczych na Psiem Polu, Jan Ga
briel. Zwłoki nieszczęśliwego zna
leźli śtiaihicy Zakładów Wśród 
niezamieszkałych baraków, znajdu
jących słę na terenie fabryki, po 
kilku dniach od chwili wypadku.

nych, obok wielu, które nie zosta
ły jeszcze zarejestrowane.

Wojewódzki Wydział Kultury i 
Sztuki prowadzi specjalne kursy 
przeszkoleniowe dla amatorów kie
rowników świetlic i reżyserów. O- 
statnio odbył się we Wrocławiu 
kurs reżyserski dla teatru małych 
form, zorganizowany przez Cen
tralny Instytut Kultury, który u- 
kończyło 80 absolwentów. Również 
we Wrocławiu prowadzony był 
kurs specjalnie dla reemigrantów 
z Francji, który przeszkolił 50 kie
rowników świetlicowych.

Poza Wrocławiem kursy ' takie 
prowadzone są w Kłodzku, Żarach, 
Brzegu i Świdnicy. Niezależnie od 
kursów w celu przygotowania od
powiedniego repertuaru dla zespo
łów amatorskich organizuje się od
powiednią bibliotekę. Departament 
Teatr. Ministerstwa Kultury i 
Sztuki spieszy z pomocą rozwija
jącym się zespołom, przydzielając 
materiały kostiumowe.

Na froncie walki z gruźlicą
Dotychczasowe osiągnięcia i pro jekt ustawy

Wrocław, (jr) Ogólnopolski 8 
Zjazd Przeciwgruźliczy we Wroc
ławiu, który jest ważnym wyda
rzeniem w skali ogólnokrajowej, 
otworzył, jak już donosiliśmy, mi 
nister zdrowia, dr Tadeusz M i
chejda przemówieniem, analizu
jącym problem walki z gruźlicą.

Min. Michejda po scharaktery
zowaniu stosunków, panujących 
przed wojną na odcinku gruźli
cy, kiedy co do wysokości zgo
nów wskutek tej groźnej choro
by Polska zajmowała drugie miej 
śce wśród państw’ europejskich, 
przeszedł do szczegółowej anali
zy. Zapoczątkowana przed wojną 
akcja przeciwgruźlicza, dzięki o- 
fiarności i  inicjatywie światłych 
lekarzy { społeczników, nie docze 
kała się uchwalenia przez Sejm 
ustawy przeciwgruźliczej, a cały 
przedwojenny dorobek zniszczyła 
brutalnie okupacja niemiecka, 
Wojna zniszczyła nasze sanato-

Miliony na odbudotuę domów
i konserwację zabytków

Wrocław (PAP). Przy odbudo
wie zabytków Dolnego Śląska i 
ich konserwacji położono w bież. 
sezonie największy, nacisk na 
Wrocław. Niezależnie od tego pro 
wadzi się na terenie całego Dol
nego Śląska szereg prac zabezpie
czających.“ W Legnicy odbudowa
no i doprowadzono do odpowied
niego poziomu znane na Dolnym 
Śląsku Mauzoleum Piastów, Zaś 
W trakcie przygotowania znajdu
ją się prace konserwacyjne przy 
zabytkowym kościele św. Jana. W 
Brzegu zabezpiecza się obecnie 
zamek z czasów Piastów oraz za-

W iclka lecznica związkowa
W r o c ł a w .  (PAP) Grupa wro

cławskich lekarzy specjalistów 
zorganizowała we Wrocławiu 
wielką leCźflteę związkową. Lecz
nica związkowa ma charakter po
likliniki« posiada ona jedynie ga
binety specjalistów, jfa koszta re
montu 6-pięirowego gmachu lecz
nicy przekraczające 2 miliony zło 
tych złoi» się wkłady poszczegól
nych lekarzy. Poza gabinetami 
Chorób wewnętrznych, ginekolo
gicznym, położniczym, chirurgii 
ortopedycznej, chorób skórnych i 
wenerycznych, chorób dziecięcych, 
oczu oraz neurologicZno--psychia
trycznym, czynna będzie fizyko
terapia.

Na specjalną uwagę zasługuje 
zakład bakteriologiczny, który pra 
eować będzie cały dzień bez 
przerwy. Kierownictwo zakładu 
bakteriologicznego spoczywa w rę
kach znanego W święcie lekar
skim dr, Zwierza. Przy gabinecie 
chirurgii ortopedycznej urucho
miona będzie specjalna sala do 
Ćwiczeń z przyrządami żandera. 
Na podstawie zawartej ostatnio 
umowy z tlbezpleezalnią Społecz
ną z lecznicy korzystać będą pa
cjenci tibezpieczainl, Prezesem 
zarządu lecznicy .jest dr Adamek. 
Oficjalne jej otwarcie nastąpi l  
października br.

bytfeowy gotycki kościół sw. M i
kołaja. Ponadto na terenie wszy
stkich powiatów Dolnego Śląska 
prowadzone są drobniejsze prace 
konserwatorskie w  kościołach, ra. 
tuszach itp .

W przyszłym roku prace kon
serwatorskie będą rozszerzone. W
związku z tym zwiększony został 
budżet na 1948 rok o 40—30 proc.
do sumy ok. 90 milionów zi.

Wrocław (PAP). Na terenie 
WroClaWia powołane zostało do 
życia specjalne pogotowie budo
wlane przy wydziale technicznym 
Zarządu Miejskiego, którego za
daniem jest badanie zagrożonych 
obiektów, Zabezpieczenie \ :h  oraz 
burzenie nie nadających się do 
naprawy.

Dotychczas pogotowie budowla
ne We Wrocławiu Wykonało po
nad 70 zabezpieczeń domów, za
rządziło 20 eksmisji oraz przeka
zało 50 obiektów Żatządowi Nie
ruchomości Miejskich do remon
tu. W celu zabeapleezettia przed 
z.mą największej ilości uszkodzo
nych domów, Wrocławska Dy
rekcja Odbudowy przekazała ml* 
l.ofi 500 tysięcy złotych, zaś Za
rząd Miejski jeden milion zło
tych. Niezależnie od tego M ini
sterstwo Odbudowy przekazało 
do Wrocławia na przyspieszony 
remont Zagrożonych obńktóW kfe 
dyty w Wysókóści 15 milionów 
złotych.

ria, szpitale i  poradnie, pozba
wiając nas połowy naszego apa
ratu lekarskiego i  pomocniczo- 
lekarskiego, doprowadziła do bio 
logicznego wyniszczenia narodu, 
olbrzymiej śmiertelności i zapadał 
ności na gruźlicę. Mówiąc o w ieł 
kim Wspólnym wysiłku nad roz
wiązaniem problemu gruźlicy, 
min. Michejda przedstawił do
tychczasowe osiągnięcia.

Liczbę łóżek dla leczenia gruź
licy powiększono z 9.300 przedwo
jennych do 15.450 w chw ili o- 
becnej. Ilość poradni zwiększono 
do 332. Przeprowadzono już ma
sowe badania przede w szystk im  
młodzieży szkół wyższych, maso
we badania rentgenowskie, zorga 
różowano 7 dwumiesięcznych kur
sów dokształcających dla lekarzy 
w 5 uniwersyteckich miastach, 
rozpoczęto na wielką skalę szcze 
pienia ochronne własnymi zeso- 
łatni i  własną szczepionką, a o- 
siatnio przy pomocy lekarzy Duń 
skiego Czerwonego Krzyża. Pań
stwo docenia należycie ten pro
blem, o czym świadczy najlepiej 
V«< część całości budżetu państwo 
Wego przeznaczona na akcję prze 
ciwgraźlicżą, wobec 1/4.000 przed 
wojną. Straty, jakie poniosła gos 
podarka krajowa na skutek gruź 
łicy, oceniane przed wojną na ok. 
6 miliardów zł. obecnie wy
niosą 5 miłardów zł pod warun
kiem jednak planowo rozwinię
tej walki, obniżającej śmiertel
ność i zapadanie na gruźlicę. Min. 
Michejda poruszył następnie za
gadnienie podstaw dobrobytu sze. 
rokich mas, podkreślając z nacis

kiem wago problemu populacyj
nego, zdrowia fizycznego i psy
chicznego każdej jednostki, w  u- 
zależhieniu od biologicznych war 
tości całego narodu.

Zjazd rozpatrzy m. in. projekt 
ustawy przeciwgruźliczej, która 
musi opierać się na precyzyjnej 
organizacji, skoordynowanej, świa 
domejAj celowej, aby przynieść 
Pozytywne rezultaty.

Sprostowanie
Słupiec (rś). Do notatki, podanej 

w „Dzienniku Zachodnim“ dnia 24 
bm. pod tytułem: „Szkolenie ra
towników górniczych“ zakradła się 
omyłka. Mianowicie w uroczysto
ści zakończenia kursu ratowników 
na kop. „Jan“  w Słupcu, brali u- 
dział, opróez innych osób, int. Ka
zimierz Nowakowski, który jest 
dyrektorem Okręgowej Stacji Ra
townictwa Górniczego na Dolny 
Śląsk, z siedzibą w Wałbrzychu o- 
raz inspektor Urzędu Górniczego z 
Wałbrzycha, p. Bronisław Pałka.

Państwowa Fabryka Marmolady
winna pozostać w  Kłodzku

Kłodzko (rś). Państwowa Fabry
ka Marmolady w Kłodzku pracuje 
obecnie na trzy zmiany, zatrudnia
jąc przeszło 40 pracowników fi
zycznych i 5 umysłowych. Wyra
bia ona dziennie około 12 ton mar
molady oraz znaczne ilości pulpy 
(papki owocowej), która jest pół
produktem i przechowana do zimy 
może być przerobiona na marmo
ladę lub dżemy. Fabryka produku
je także soki owocowe, a przede 
wszystkim najbardziej z nich po- 
kupny sok malinowy. Soków moż
na w fabryce wytwarzać około 900 
iitrów dziennie, jednakże zdolność 
produkcyjna fabryki nie jest pod 
tym względem całkowicie wyko
rzystana. Brak malin, których nie
stety w bieżącym roku nie miał 
kto zbierać, mimo że ich było bar
dzo dużo na stokach okolicznych 
gór, był jednym z powodów niż
szej produkcji soków. Zmarnowało 
się w ten sposób olbrzymie bogać-

Regionalne muzea
na Dolnym Śląsku

Wrocław. Zgodnie z wytyczny
mi Ministerstwa Kultury i Sztuki 
woj. wrocławski# prowadzi już od 
dłuższego czasu akcję organizowa
nia regionalnych muzeów Dolnego 
Śląska. W Wałbrzychu powstaje 
muzeum o charakterze wybitnie 
przemysłowym, fciótego Zbiory da
dzą obraz postępu techniki w dzie
dzinie hutnictwa i kopalnictwa, 
Równocześnie została uregulowana 
sprawa zamku w Chojnoetach, nad 
którym opiekę objęła Dolnośląska 
Spółdzielnia Turystyczna,

Zbiory w Chojnustućh zostały już 
Całkowicie uporządkowane, W Bo
lesławcu w ciągu najbliższego pół
rocza zostań!« zakończony remont

muzeum, które gromadzi zbiory z 
zakresu ceramiki. Równolegle od
bywają się prace nad zabezpiecze
niem wielkiego muzeum w Zgorzel 
cu, które oddane będzie pod stałą 
opiekę Zarządu Miejskiego, W mu
zeum tym specjalny dział poświę
cony będzie ziemi łużyckiej. W 
chwili obecnej z muzeum w Zgo
rzelcu usuwa się dotychczas znaj
dujące tam zbiory dawnego nie
mieckiego muzeum wojskowego.

Na specjalne podkreślenie zasłu
gują piękne i bogate zbiory przy
rodnicze znanego naukowca Boer- 
scha, umieszczone W muzeum W 
Jeleniej Górze, Oprócz interesu
jących zbiorów przyrodniczych 
znajduje się tam bogata biblioteka.

Równocześnie, kiedy kobieta skręcała na cmentarz, on poczłapał 
dalej wśród zmieszanego z wodą śniegu. Wnet k i-oki jego umilkły.

Jagniesła odszukała grób swojego brata .Wiedziała dobrze, pra
wie na pamięć o jego położeniu. Czyż można nie pamiętać tak do
niosłego zdarzenia, jak pochowanie tego, o którego śmierci tyle 
się przemyśliwało? Strachu nie odczuwała żadnego. Ani je j przez 
myśl nie przeszło, że to noc i cmentarz, osławione miejsce stra
chów, duchów i Upiorów. Kto tyle widział niemal dzień w dzień 
okropności, kto ciągłe odczuwał w  uszach szepty wyższych, poza
ziemskich mocy, kto czuł na piersiach ciągle palenia szatańskie 
— dla tego cmentarz to najzwyklejsze na ziemi miejsce, takie 
samo, jak każde inne.

Odmrożone niedawno ręce i  twarz piekły ją  teraz przy zmia
nie pogody. To Jagniesie najwięcej dziś bolało.

— Piekło mnie po piersiach i  piecze — mówiła do siebie — 
Teraz zaczyna już piec po rękach i gębie. Wnet mnie całą ogarnie 
ten ogień. Nie ma już dla mnie miejsca na ziemi, nie ma. Gdzież 
ja, nieszczęśliwa ucieknę?

Odpowiedziała je j przytakująco cisza cmentarna. Wielkie, stare 
jesiony i lipy poszumiwały je j smętnie, a je j sio przez chwilę 
zdawało, że słyszy w  nich głos Jaśka. Przecież on tak samo nie
zrozumiale mówił, jak te drzewa,

Jagniesia cały ten czas od świąt spędziła u Maryny. Nigdzie 
je j tale dobrze nie było, jak u niej. Maryna starała się ją zatrudnić 
pracą, dawała je j różne zajęcia, a pilnie na nią uważała. Skoro 
tylko spostrzegła jakąś zmianę w jej zwykłym Wyglądzie, skoro 
tylko zauważyła większe niż ćodzień zamyślenie, już rozmawiała 
z nią, siliła się na szereg pytań, zmuszała ją do odpowiedzi na te
mat najbłahszych prac. A  dbała o nią jak matka. Przyodziała ją 
porządnie, pilnowała mycia się codzień w zimnej wodzie. Przed 
tym myciem miała Jagniesia największy strach. Ale umiała Ma
ryna zawsze się tak urządzić, by Jagnlesię nakłonić do zamaczania 
ramion piersi, szyi. Tłumaczyła jej, że ją  wnet potem przestanie 
palić, a to był dla obłąkanej najpożądańszy przedmiot nadziei. 
Wszystko by dla niego zrobiła. ,

Dwa razy jednak opadły ją dawne strachy, dawne obawy i szep
ty, których Maryna nie umiała spostrzec i dwa razy wyrywała się 
z domu niespostrzeżenie. Wracała jednak zaraz, nim doszła na 
koniec wsi.

Dziś nie potrafiła się już opamiętać, bo wszystko w niej od
żyło w  ostatnich dniach, jakby się działo teraz. Halniak je j po- 
przypominał w  huku, łomocie, szumieniu, zapieraniu się do chału
py dawne dzieje, kiedy jeszcze Jasiek żył. Gwarzył do niej niezro- '
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zumiałym językiem o całej okropności zbrodni, jakiej się na nie
winnym dopuśćiła, straszył ją piekielnymi głosami i Szatańskimi 
pogróżkami. Nie spała kilka nocy pod wpływem tego wydziwiania 
ciemnych mocy.

Nie pozostało nic, jak tylko uciec, chociażby na kraj świata, 
byle tych głosów nie słyszeć. Szła wśród nich, rozmawiała z nimi 
przez całą drogę, wpadały one na nią coraz potężniej. Czyhały 
po rowach, ta iły się w  chłupocle wody, dudniały w  odgłosie wła
snych kroków.

—Nie ma już dla mnie, nieszczęśliwej miejsca na ziemi, nie 
ma. Bo i gdzie ucieknę? — szeptała przerażona ze swoimi usta
wicznie tającymi się łzami w przerażonych źrenicach.

A  pewnie, że nie ma — potwierdzało w  niej zwątpienie te 
szepty — Jego śmierć idzie za tobą krok w  krok.

Przystanęła nadsłuchując. Rzeczywiście szło coś po drodze, chlu- 
potało W wodzie. K roki się nagle urwały i zamilkły. W niej na 
chwilę zbłysła radość. Przeszło jej przez myśl szczęśliwe przy
puszczenie, że potrafiła śmierć wywieść w pole, że skręciła na 
cmentarz i śmierć ją straciła z oczu. Pewnie jej już nie znajdzie.

Postała chwilę. Cisza panowała dookoła niezamącona, tylko 
szum drzew lamentował tak smutnie, jak nigdy,

— Poszła, straciła mnie — zauważyła Jagniesia z ulgą. — 
Tylko on ode mnie nie odszedł on mnie nie zgubił. Przyszedł so
bie t l i  na swoje miejsce, gdziem go pochowała i płacze, że mnie 
nie ma. Przyszedł tu. Nie wiedział, że idzie w nocy za mną.

’ Szum w iatru jęknął po pustych konarach. Jagńiesi Się zda
wało, że Jasiek chce serce wypłakać za nią, od żałości, że ją stra
cił z oczu. Tego było jej już za dużo.

™ Mój kochany Tyrlity, Jasiu, nie płacz, ja tu — krzyknęła 
i w  dwóch susach znalazła się na grobie.

W ielki krzyż stał dumnie na mogile Jaśka. Kazała go wbić 
zaraz po śmierci, żeby przed ludźmi pokazać żałość ze straty 
brata. Wysoki był na trzy metry, okazały jak rzadko który. Ja- 
gniesi zdawało się,, że to Jasiek ta li wyniośle stoi na swojej mo
gile. Więc padła do stóp jego i poczęła go przepraszać, całoWać, 
obejmować, wbijać swe wargi w  twarde stopy i dziwiła się, że 
Jasiek taki nieubłagany jest dzisiaj, że się nic na nią nie po
patrzy, nie odezwie, ani się nad nią nie schyli, chociaż go tak 
serdecznie przeprasza.

— Jasiu, jak m i cię żal. Jasiu, popatrz, jaka ja nieszczęśliwa, 
nie mam gdzie , na świecie uciec. Jasiu, Jasiu 1

Szaty jej przemokły na rozmokłej ziemi grobu, zmieszanej ze 
śniegiem i  woda. Nie zważała na to. Tarzała się dalej po ziemi
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tvvo i spółdzielnia „Las" będzie 
musiała w przyszłym roku zbiórkę 
jagód lepiej zorganizować.

Fabryka posiada budynki i ma
szyny w dobrym stanie. Jedyną, 
trudność przedstawia brak odpo
wiedniego środka lokomocji, gdyż 
ciągnik będący w posiadaniu fabry 
ki, zbyt często się psuje. Fabryka 
ma szerokie zaplecze dostawców, 
Wobec wielkiej ilości sadów owoco 
wych w pow,, rozwija się więc po
myślnie i W związku z tym wyda
je się dziwna decyzja Centralnego 
Zjednoczenia Przemysłu Konser
wowego, któremu fabryka podlega, 
zlikwidowania jej i przeniesienia 
maszyn i reszty urządzenia do po
dobnej, ale większej fabryki w 
Ziębicach. Przeciwnie — fabrykę 
kłodzką należałoby jeszcze rozbu
dować, ponieważ Kłodzko leży na 
skrzytow’aniu ważnych szlaków ko
lejowych, jest wlée z nim dogod
niejsza komunikacja niż z Ziębica
mi, a po drugie, po jej zlikwido
waniu Wszystkie owoce i jagody 
będzie trzeba transportować do 
przeróbki poza powiat, co bez
względnie Wpłynie na podrożenie 
produkcji. Racjonalniejsze byłoby 
pozostawienie fabryki na miejscu 
i przestawienie jej produkcji w 
pierwszym rzędzie na soki, bo
wiem teren powiatu obfituje w la
sy, a te — w maliny i inne jagody. 
Jeżeliby Centralne Zjednoczenie 
Przemysłu Konserwowego nie chcia 
ło jej mimo to prowadzić, można 
ją przekazać spółdzielni Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Kłodz
ku, która już zgłosiła gotowość 
dalszego jej prowadzenia.

Z Zagłębia
Śląsko-Dąbuwskiego

Katowice. W związku z rozpo
częciem w  dnu  1 października 
br. akcji pomocy zimowej odbyła 
się w  Katowicach konferencja <ie 
legatów z terenu województwa' 
śląsko-dąbrowskiego, na której 
ustalono główne wytyczne planu 
akcji na 1947/48 r.

Katowice. Województwo śląsko- 
dąbrowskie przygotowuje się do 
obchodu „Dnia Spółdzielczości“ 
wyznaczonego na 28 bm. W ra
mach trwającej akcji propagan
dowej organizowane są masowe 
odczyty i  akademie w zakładach 
pracy i'szkołach całego Wojewódz 
twa.

Katowice. Działająca przy Ku
ratorium Okręgu Szkolnego w Ka 
towicach Państwowa Komisja 
Weryfikacyjno Kwalifikacyjna 
przedłuża swoją działalność do 
dnia 13, października br. dla osób 
kierowanych przez zwtózki lńlo- 
dzieżowe, zawodowe ora* Samo
pomoc Chłopską.

Będzin, Między Zjednoczeniem 
Fabryki Śrub i Nitów, a władza
mi miejskimi Będzina toczy się 
spór o fabrykę „Silesia“ , którą 
Zjednoczenie pragnie przenieść 
do Wrocławia' i  połączyć z m iej
scową fabryką. Sprzeciw załogi 
„Silesii“  poparty został przez 
Miejską Radę Narodową Będzina 
i skierowany do władz,

Racibórz. Na terenie powiatu 
raciborskiego rozpoczęła się już 
zimoWa akcja siewna, na którą 
przydzielone zostały specjalne 
kredyty W wys. ponad 2 miliony 
zł. Wobec zadowalających w yni
ków tegorocznych żniw rolnicy 
raciborscy spłacają już częściowo 
zaciągnięte w  latach ubiegłych 
pożyczki zbiorowe.

Będzin. Na posiedzeniu M ie j
skiej Rady Narodowej omówione 
zostały nowe plany inwestycyjne 
Będzina na 1948 r. Z przeznaczo
nych na inwestycje 102 milionów 
złotych Zarząd Miejski zamierza 
przeprowadzić budowę szeregu 
ważnych obiektów miejskich, roz 
szerzyć sieć wodociągowo-kana
lizacyjną oraz odremontować po
łożone w pobliżu Będzina gospo
darstwo rolne, gdzie przeniesio
ny zostanie będziński Dom Star
ców.
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UBEZPIECZALNIA SPOŁ. w ZABRZU 
z a t r u d n i  

af
jako konsulenta Szpitala U. S., -a zara
zem jako specjalistę na rejon, 

fof 2 Id ta rz y -d e n ią /s łó w
w Zakładzie Stomatologicznym U. S.,

2  i i łO '# ' * " " « «  f a r m a c j i
we własnej aptece 

na warunkach wedle umowy.
Podania, zaopatrzone: 1) dowodem obywatel
stwa polskiego, 2) dyplomem lekarza, wzg'1. 
magistra farmacji uznanym przez Państwo 
Polskie, 3) zaświadczeniem uprawnienia do 
Wykonywania praktyki lekarskiej wzgl. den
tystycznej (przedikłada tylko lekarz), 4) za
świadczeniem z dotychczasowej pracy zawo
dowej, 5) własnoręcznie napisanym życiory
sem, należy wnosić do Ubezpieczam; Społecz
nej w  Zabrzu, ul. 3 Maja nr 8 w  terminie do 
15 października 1947 r. Dyrektor U. S. Mgr. 
U. Czerwiński, Lekarz Naczelny Dr. J. Ba- 
żowski. 1 3959

ZA R ZĄ D  M IE JS K I W CZĘSTOCHOW IE
o g ł a s z a

prieetarg nieograniczony
na w ykonan ie  rem on tu  boczn icy k o le jo w e j B e ton ia rn i 
M ie js k ie j w  Częstochowie, u l. B ys tra  n r  16.

Ślepe koszto rysy o fe rtow e  nabyć można w  W ydzia 
le M a ją tkó w  i  P rzedsięb iorstw  M ie jsk ich  z Zarządu M ie j 
skiego w  Częstochowie, u l.  E iąbrowskigo 7, pokó j 167.

W ydz ia ł M a ją tkó w  i  P rzedsięb io rstw  M ie jsk ich  
udzie lać będzie rów n ież  w  godzinach Urzędowych b liż 
szych in fo rm a c ji odnośnie w a ru n kó w  w ykona n ia  robót.

O fe rty  w  zap ieczętowanych kopertach , bez zna
kó w  f irm y , z napisem „O fe rta  na rem on t bocznicy 
B e to n ia rn i M ie js k ie j“  na leży składać w  W ydzia le M a
ją tk ó w  i  P rzedsięb iorstw  M ie jsk ich , u l. D ą b ro w s k ie 
go 7, pokó j n r  107, do dn ia  6 październ ika 1947 r .  
godz. 9.

Do o fe rty  na leży dołączyć po kw ito w an ie  Kasy 
M ie js k ie j na wpłacone w ad iu m  w  w ysokości 1 proc. 
o fe row ane j sum y.

K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  6 paź
d z ie rn ika  1947 r .  godz. la. w  b iu rze  W ydzia łu  M a ją t
kó w  i  P rzedsięb iorstw  M ie jsk ich  u l. Dąbrow skiego 7, 
pokó j n r  107.

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie praw o swobodnego 
w y b o ru  o fe ren ta a także praw o uznania, że prze ta rg  
n ie  da ł w y n ik u . (PAP) 3984

P rezydent M iasta :
(—) S tan is ław  W ieczorek.

Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 1 
w  Gliwicach, ul. Łabędzika 

Kursy Mechaniczne Monterów Samochodowych
o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony 
na remont bloku Np 7

Podkładki ofertowe oraz wszelkie informacje 
udziela Sekretariat Kursów Mechanicznych. O- 
ferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w Dyrekcji Kursów Mechanicznych do dnia 7 
października 1947 r.  godz, 9 rano, po czym na
stąpi otwarcie ofert.

Wadium 1 % od oferowanej sumy należy do
łączyć do oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór ofe
renta, bez względu na cenę, zmniejszenie l ub  
z w ię k s z e n ie  ro b ó t,  1/ub u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ta rg u  
bez p o d a n ia  p o w o d ó w . 4011

ODSPRZEDAŻ l  DEMOBILU
M O TO R Y

„Steyer V 87 „Maybach“ 6-cyl. i  12-cyl. 
Karoserie, szoferki, ramy, chłodnice, 
baki, siedzenia, częściowo uszkodzone. 
Mosty przednie i tylne, dyferencjaly, 
skrzynie terenowe, bloki i głowice róż
nych typów, oraz

Różne części samectodm
jak: tłoki, korbowody, cewki, przeguby, 
waiiy C a rd a n 5a, sprzęgła itp. 

L E G N I C A ,  SZOSA CHOJNICKA NR 2
1 km od przystanku tram waj owego, 3996

ZJEDN. PRZEM. KOKSO-CHEMICZNEGO
Zabrze-Biskupice, ul. Zamkowa I  ogłasza

przetarg aieagraaiczeay
na oczyszczenie osadowych zbiorników kanali
zacyjnych w Zakładach Chemicznych „Hajduki“ 
w Chorzowie-Batorym.

Bliższe informacje oraz podkładki ofertowe 
otrzymać można w Zjednoczeniu, pokój nr 84. 
Oferty w  zalakowanych kopertach należy skła
dać w Zjednoczeniu, pokój nr 84 do dnia 3 paź
dziernika br. do godz. 10- Otwarcie ofert nastąp: 
dnia 3 października br. o godz. 10.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolne
go wyboru oferenta jak również unieważnienie 
przetargu bez podania powodów. (PAP) 3997

Z a k u p i m y :
windy ręczne lub elektryczne 3 t, 5 t  1 10 t
1 suwnicę 5 t
2 wciągi elektryczne 5 lub 3 t typu „De*

mag“
roztacza,rki (walce) do małych rur ■& 15 

25 mm śr. w św.

1 wagę analityczną nowszej konstrukcji 
1 suszarkę
1 aparat elektr. do naświetlania dużych 

odbitek

Możemy oddać:
ok. 100 szt. ocynkowanych czworokątnych 

zbiorników 0 wym. 1000 X  600 X
mm.

ok. 10« szt. nieocynkowanych czworokąt
nych zbiorników o wym. 560 X  340 
340 mm , .

ok. 109 szt. ditio, lecz o wym. 320 X 230 X  
275 mm

kilkaset kołnierzy czworokątnych o wym.
100 X  100 X  10 m-m, otwór 63 mm 

kilkaset kołnierzy owalnych z otworem 
dla rur 0  26,5 mm.

Śląska Wytwórnia Części 
do Kotłów Parowych

(PAP) 3998 IFolrowicc-Oehojee, Wolności 27

W tyd ła  hig
przetłuszczone i lecznicze znanego laborat.

M. Malinowskiego w Warszawie
konserwują u r o d ę  i  usuwają schorzenia 
skóry. 4003

MYSZKOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
ogłaszają

przetarg  nieograniczony
na wykonanie odprowadzenia ścieków ługowych 
z wież i  kadzi ługowych w  Kluczewsklej F-ce 
Cd. i  Pap. w  Kluczach k. Olkusza.

Podkładki ofertowe i wyjaśnienia otrzymać 
mo-żna w Wydziale Technicznym Kluczewskiej 
F-bi Celulozy i  Pap. w Kluczach. Oferty w zala
kowanych kopertach bez uwidocznienia firm  z 
napisem „Oferta na wykonanie odprowadzenia 
ścieków ługowych z wież i kadzi ługowych“ na* 
leży składać w Myszkowskich Zakładach Pa
pierniczych, Katowice, ul. Kilińskiego 16, 4 pię
tro — Wydzia} Techniczny, do dnia 7. 10. 47 r. 
do godz. 12. Otwarcie ofert, bez względu-na zło
żoną ilość, nastąpi o godz. 12,30. Do oferty na
leży dołączyć kw it na wpłacone 1 % od sumy 
ofertowej do Banku Gospodarstwa Krajowego 
Nr 660.

M. Z. P. zastrzegają sobie prawo wyboru ofe
renta lub unieważnienie przetargu bez podania 
powodów. 4001

PAŃSTW. ZAKŁADY SAMOCHODOWE NR 1 
GLIWICE, UL. ŁABĘDZKA ogłaszają

przetarg nieograniczony
na

1. dostawę narzędzi i przyrządów pomiaro
wych

2. dostawę sprzętu i eheinikałii do laborato
rium

3. przerobienie wentylacji w kuźni
4. wykonanie przyrządu do dłutowania kól 

zębatych na dłutownicy Maag
5. remont prasy Vogel

Szczegółowych informacji udziela Referat in 
westycyjny PZS. Oferty w zalakowanych koper
tach na-leży składać w Referacie Inwestycyjnym 
do dnia 7. X. 1947 r. godz. 12, po czym nastąpi
rvtaiijs rYpPv-l'

Wadium w kwocie 1 % ad 1; 1,5% ad' 2; 4% 
ad 3, 4, 5 od oferowanej sumy należy dołączyć 
do oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór ofe
renta, podzielenie dostaw między k ilku  oferen
tów, oraz uniewaän'-enie przetargu bez podania 
powodów. 4012

Psszaituieay Bo naszego laboratorium
dośw iadczonego c h e m ik a

dla badania wody i  prac badawczych 
w związku z budową urządzeń do przy
sposobienia wody.

Do biura technicznego potrzebujemy: 
t e c h n ik ó w

dla budowy aparatów, rurociągów lub 
robót maszynowych.

Dalej potrzebujemy:
menierów kotłowych i rurociągowych.

§1. Wytw. Części do Kotłów P a ro w y c h  
Piotrowice-Ochojee, ul. Wolności 27

(PAP) 3999

ZJEDNOCZENIE EN ERG ETYCZNE OKRĘG U DOLNO 
ŚLĄSKIEGO JE LE N IA  GÓRA, u l. Bogusław skiego 2, 

og ł asza

przetarg nieograniczony
na demontaż turbozespołu 5 M W  3000 obr. 10 MV w  
e le k tro w n i ko p a ln i „L e c h “  (pod K a to w ica m i — Rudz
k ie  Z je dn o cze n ie  W ęglowe) przeniesienie i  m ontaż te
go zespołu w  E le k to rw n i Legnica.

O fe rty  w in n y  zaw ierać oddzie ln ie : 1. demontaż, 
2. transpo rt, 3. zap ro jek tow an ie  fun dam entó w  i  4. m on
taż w w . zespołu.

O ferenci w in n i zapoznać się z ob je k tem  uprzedn io  
na m ie jscu  W ko p a ln i „L e g h “  oraz z m ie jscem  m on
tażu w  Legn icy.

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  nastąpi dn ia  9 paździer
n ika  rb . ó godz. 10-ej w  Je len ie j Górze, u l. B ogu
sławskiego 2. O fe rty  w  zalakow anych kopertach  skia 
dać ta m że  do sk rz y n k i o fe rto w e j, pokó j n r  24.

D yre kc ja  ZEODS zastrzega sobie praw o w yb o ru  
o fe ren ta  bez w zględu na w ie lkość o fe row ane j kw o ty , 
podzia ł ro b o ty  na k i lk u  o fe ren tów  w zględnie  u n ie 
w ażnien ie  p rze ta rgu  bez podania przyczyn . 4009

Zjednoczenie Energetyczne O kręgu Dolnośląskiego.

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dokum enty, ka rtę  repa
tr ia c y jn ą . praw o jazdy, 
tymezas. zaświadcz, d r  mo
b iliza cy jn e  wydane przez 
R K U . K atow ice . A leksan
de r Je lencki. 4989g

ZG UBIO N O  dn ia  23. 9. 47 
w  h a li m ięsnej K a tow ice  
p o rtfe l z do kum en tam i i 
p ien iędzm i. Uczciwego zna 
iazcę proszę o z w ro t do ku 
m entów , pien iądze można 
zatrzym aćz z,ż óbk fw r r  
lazcę proszę o z w ro t doku  
m entów  pod adres: D rze
w iecka  Helena, K a tow ice - 
Dąb, Dębowa 10, pieniądze 
można za trzym ać. 4999g

U W A G A ! D n ia  23. 9. 47 r. 
o godz. 10 w ieczorem  zg i
ną ł pies duży czarno pod
pa lany, w a b i Się „D o d o ". 
Łaskawego znalazcę proszę 
o doprow adzenie za w yna 
grodzeniem . A dres: K a to 
w ice, 3-go M a ja  32, m . 2.

soaeg

t Poszukiwania
O l,G A  G ietówna ze S tan i
sławowa u l. Sokoła 12, 
córka Jana i,  J u l i i  nauczy- 
czye ie lka poszukiw ana. W ia 
domość: A . K a rp iń s k i K ra 
ków , S łowackiego 86 m . o.

4C91g

|  W olne posady |
D EKO BATO BKA i dmu-
chacz na cho inkow e na tych  
m iast p rzy jm ę , Zabrze, te l. 
3962g 4472g

D ZIE W C ZY N A  do go tow a
n ia  t  ob jęc ia  dom ow. prac 
do s to łó w k i zaraz potrzebna 
W iadomość K atow ice , K o 
p e rn ika  4, m . 8. 4887g

FO R M IE R ZY  na że liw o i
m e ta l oraz ślusarza, p rz y j
m ie  od lew n ia  na dobrych  
w arunkach . Zgłosz „W ie 
dza“  Zabrze, n r  111. 5772d

T E C H N IK  de n tys tyczny z 
m a turą , aąm otny, la t 34 szu 
ka m łod e j de n tys tk i, z k tó - 
ra m óg łby  prow adzić  gab i
ne t i  pracow nię . M ie jsco
wość oboję tna . E w entua l
n e  w Częstochowie rozpo
rządzałbym  loka lem . Odpo
w iedn ie  i  w yczerpu jące p io
oo rvc ie  proszę k ierow ać 
Skład" Przyborów D en tys ty 
cznych, Częstochowa, A le  
ja  29, „ D la  techn ika  • a789d

GOSPOSIA do trzech osób

B s s r a s s s s ^

IRKA PierwiM- 
mtrzebna na tych- 
p racow n ia  fU ;er
i'9. Katowice, Wg

C Z E L A D N IK  piekarski m ło
d y  po trzebny zaraz.
szenia: P ieka rn ia  Brenda, 
‘S iem ianow ice, K orfan teS ^

B L A C H A R Z E  sa m od z ie ln i 
prostow an ie , spawanie » 
m a low an ie  aparatem , P 
szuk iw an i. o fe r ty  C zyte i 
nile pod „K a to w ice“ - 4991-

p r a c o w n iK  fryz je rsk i za
raz po trzebny. Sosnowic , 
N aru tow icza  34, B ą c z c k .^

dw óch osób 
y a ru n k i do 
r t y  C zyte l- 
>Od „45“ .song

f r y z j e r k a  potrzebna za
raz. W ełnow iec, Pow stań
ców 82; Zakład  fry z je rs k i.

502Sg

R O BO TN IKÓ W , I  woźnicę 
do kon i, 1 szofera p rz y j
m ie zaraz B iu ro  S pedycy j
ne G liw ice . Zgłoszenia Tar 
nogórska 20. 5028g

POM OCNICA domowa po
trzebna. K atow ice , Rym e- 
ra  8, m . 10. 6016g

|  Posad poszukują [

KSIĘG O W Y - b ilansista  o- 
beznany z księgowością ta 
m ową z k ilku n a s to le tn ią  
p ra k tyką  zawodową, poszu 
k u je  stanow iska k ie ro w n i
czego. O fe rty  C zyte ln ik , 
K a tow ice  pod „4622“ .

4D59g

R A D IO M E C H A N IK  z do
b rą  p ra k tyką  poszukuje 
p racy. O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „4702"

5015g

GOSPODYNI - kucharka , 
samodzielna poszukuje pra 
cy u solidnego państwa. 
N ow y  B ytom , N iedurnego 
n r  17, u państwa J u rko w 
skich. =8332

N A D M IS TR Z, em eryt szu
ka le k k ie j posady na , te
ren ie  Chorzowa i  oko licy. 
Zgłoszenia do C zyte ln ika 
K a tow ice / pod „S o lid n y “ .

5024g

H O W A W C ZYN IĘ  w y-
ifikoW aną poszukuje 
iszkole w  K udow ię-
ju . Zgłoszenia L iga  K °  
w  K u d o w ie  -  z d g j | ^

SPOSIĘ kw a lifiko w a n ą  
:iwą do 3 osób, poszu- 
■. K a tow ice , Z ab iska  L  
10, te l. .313-56- 3922g

[R Z E B N A  kw a lif ik o w a  
try k o ta rk a  maszynowa 

,,-.kanie z pe łnym  u trzy  
liem  zapewnione. Zg ło-
ria do PAP. Bielsko, 
liekiego 3. 1 (PAP) 5829d

FR Y ZJE R K A  zdolna szuka 
pracy w  oko lic y  Poznania, 
P rusy W schodnie. W arun
k i  50 proc., m ieszkanie za
pewnione. Zgłoszeni;; Czy
te ln ik  opo le . “ 816d

S AM O D ZIE LN A
dobrze gotująca 
poszukuje prac. 
340-35.

v osia 
‘ r  ka, 
iefon 
!971g

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  po l
n ie  n iem ieckie , k u p u je
“  ’ sprzedaje Księgarnia
_  Antykwarnia N ikodem - 
ski, Katow ice, Jana

M Ł Y N E K  UDAROW Y za
k u p i W ytw ó rn ia  a r ty ku łó w  
spoży wcych „Miś“ ńY^nik. 
u l. K ościusk i 11. te l. 295

PASY każdego rodza ju  ku
R ytom , M oniuszk i 15, 

£!Ę 5,Bte l «9-93- 3698S

« I  ACHE mosiężną m iękką
grubą, szerokość 

obojętna k u p im y  . W lado- 
Hnmość k ie row ać f irm a  A.
S  L -  Zaw ierc ie . Ogro 
Sowa 78a Tel- 195. 446Ug

S ZLIF IE R K Ę  do podłóg 
te rraso w yc li kup lę  od za
raz. B liższe w iadom ości 
pod adres Eugeniusz Dacel 
Jasło, Kazim ierza 14. 5798d

BERETY, czapki, p ilo tk i,  
dostarcza W y tw ó rn ia  ,,Ha- 
zet‘\  Warszawa, K o p e rn i
ka 15. 5794d

TO R E B K I H AND LO W E, 
P A P IE R  KR ED O W Y, PA
PIER TO ALETO W Y tanio.
H u rto w n ia  „C e lo fan “  Cze
ladź, B ytom ska 35. teL 
718-42. 4942g

M IK R O S K O P  w arszta tow y 
— T okarn ię  pa tronów kę  — 
Frezarkę ty p  le k k i — Gra- 
w erkę  do m e ta li — W ie r
ta rkę  stołową z napędem — 
K u p im y  zaraź, M a rian  P u j-  
d»k, te le fon  8-64-27. M a r
szałkowska 118 — Warszawa.

(PAP) 67#2d

W O R K I PAPIEROW E PO
DW ÓJNE w ym . 45 x- 63. 
POTRÓJNE w ym . 45X85, 
60X110 — H u rto w n ia  „C e
lo fa n " , Czeladź, te l. 718-42.

1941g
R A D IO A P A R A T , lam py,
części rad iow e sprzedasz 
n a jk o rz y s tn ie j: K u ku lsk i, 
Katow ice. 3 M aja 20. >237d S IA TK Ę  ogrodzeniową z 

d ru tu  ocynkowanego 0  2,5 
m m  sprzedajem y. W iado
mość: te l. 315-58 5691d

K U P IM Y  m ało litra żo w y  
samochód osobowy w  do
b rym  stanic. Spółdzie lnia 
„Łosoś“  Chorzów, u l. O- 
grodówa 53. Tel. 4 1 4 ^

D O STAR C ZAM Y p ły ty  sa
mochodowe, m otocyklow e, 
do b a te r ii tra k c y jn y c h  oraz 
aku m u la to ry . K ró tk ie  te r
m in y  dostaw y. K u p u je m y  
stare sk rz y n k i w  stanie do
b rym . ,,Siła i  Ś w ia tło “  B y 
tom , D w orcow a 5. *4929g

SAMOCHÓD tró jko ło w ie c  
na chodzie z oap ie ram i ku  
pię. O fe rty  „C zy te ln ik  
K atow ice , pod „4703“ .

5018fi
U L L M A N N  — E ncyk lope^. 
dia chemiczna — 1940. no
wa do sprzedania. W iado
mość: Księgarn ia , Kościusz
k i  25 — te l. 343-34. S erw in.

4917g

U R Z Ą D Z E N IA  gabinetu, 
ja d a ln i, syp ia ln i, kuchn i, 
kom pletne , nowoczesne, w  
dobrym  stanie kup ię . Je le
nia Góra lu b  oko lica. O fer 
ty :  „C z y te ln ik "  Jelenia Go 
ra, Kochanowskiego , pod 
„M eb le  305502“ . 6815d

TEKTU R Ę PR ASO W ANĄ
w  kaw ałkach 17 x  28 ora 
sprzeda „R e k o rd "  K a to w i
ce, S łowackiego 28. 5708dK U P U JE M Y  maszyny do 

pisania, l ic z e n ia ' oraz re - 
peracie i  p rze róbk i. „U N - 
DEKW OOD“  B ytom , K a to 
w icka  5. te l. 30-78. . 5821d

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, urzą
dzenia, p rzybo ry , gażę k ra 
jow ą szwajcarską — poleca 
Jung, Częstochowa, P ił-  
sudskiega 21, te l. 23-54.

|  S p r z e d a ż  e  j
57G2d

PŁASZC Z m ęski, now y, e- 
legancki, średnia w ie lkość 
sprftedam. Te l. 352-89.

S005g
S ZK ŁO  wodne, M e j ro ś lin 
ny , k ro chm a l pszenny sprze 
da je  M . R einer, Sosnowiec, 
Prez. B ie ru ta  11, te l. 615-48 

3980g W OZ roboczy n o w y  oka
zy jn ie  sprzedam. S krzypek 
Jan. Chorzów, S tyczyńskie 
go 51. 50U7gW O S K I p ro szk i a tram en

tow e, ezernid ła , g lazury, 
sm o ły szewskie poleca h u r
tow o W y tw ó rn ia  „R O D O “  
Łódź, P io trko w ska  31, tel- 
188-78. (PAP) 5679d

ŁO ŻKO  b ia łe  szerokie kom  
ple tne sprzedam. K atow ice , 
Kościelna 3 (dozorca)

50I4g
S Y P IA LN IE , tapczany fo 
tele, leżanki, materace w y  
ko n u je  — sprzedaje K a to 
w ice, M łyńska  14- 5593d

O K A Z JA ! Sprzedam fo r te 
p ian  sk rzyd ło w y m a rk i Sei 
le r  zł. 30.000. Nowa-W ieś 
S ienkiew icza 10. Tom ecki.

5017g‘TA P C Z A N Y , fo te le  leżan
k i m aterace poleca Zakład
T a p ice rsk i K a tow ice , Sta
n is ław a 5. S673d

Plac budow lany obok B ie l 
ska-B ia łe j sprzedam. O fe r
ty  „C z y te ln ik “  K a tow ice , 
pod „4707“ . 5020gG IL Z Y , B IB U Ł K Ę  P A P IE 

ROSOW Ą k a rto n y  lOÓ-tlOO
tan io  sprzedaie „C e lo fan ", 
Czeladź, B ytom ska 35, tel. 
718-42. 4940g

P IĘ K N IE  po le ru je  auto 
pasta „P epe". Żądać w  
składach. W y tw ó rn ia  ch e 
m iczna „O lim p ia “  G liw ice .

5027gW Y T W Ó R N IA  B IE L IZ N Y
Roman Jaźw ińsk i poleca 
kon fe kc ję  dam ską jedw a
bną i c iepłą . Łódź, N aruto- 

j wieża 9,'ia _  9, tel. 140-18. 
s 5621d

ZA P A C H  „Ja ra  Ja ra " do 
m ydeł, b ie lizn y  poleca. W y 
tw órn ia  chem iczna „O - 

i un ip ia ”  G liw ice . 5030g

W Ó Z K I dziecięce — ślicz
ne — n a jta n ie j. W ia w in , 
Zabrze, W olności 266.

50S8g
U R ZĄ D ZE N IE  sklepowe 
nadające się dla branży 
b ła w a tn ie j sprzedam. Anna 
Czernecka S iem ianow ice 
S l„  u l. Powstańców 15.

5039g
SPRZEDAM  z powodu elio 
ro by  roz lew nię p iw a, octu, 
h u rto w n ię  w ilia  i  fa b rykę  
lem oniady, św ie tn ie  zago
spodarowana i  prosperu ją 
ca (czte ry m ilio n y  ob ro tu  
m iesięcznie) — lub  p rzy j tnę 
W spóln ika . Legnica, W ro
cławska 123, te l. 65. 5811d

W Ę G I E L  aktyw ow any, 
nadm anganian potasu, kwas 
m rów kow y , wapno ch lo ro 
wane, fa rb y  ole jne, sprze
da je : Skład M a te ria łów  Bu 
dow lanych St. Hausner, 
Legnica, Reym onta 8.

5812d

SPRZEDAM -ca łko w ite  u 
rządzenie o le ja rn i z m oto
ra m i (ewent. pojedyftezo) 
ja k : kom ple tną  3 słupową 
prasę, s tó ł w a lcow y o 5 
w alcach specja lnie do m ie 
len ia  nasion o le istych , dw ie 
kom ple tne  praśnie o ry g i
n a ln y  ś ró to w n ik  „Sakso
n ia “ . O fe rty : B iu ro  O gło
szeń „P a r" , Poznań, F r. 
R ata jczaka 7 gub „393“ .

5813d

SAMOCHÓD Hansa 2 tono
w y  w  dobrym  stanie p ry 
w atna re jes trac ja , sprze
dam. Zabrze, te l. 23-08 godz 
12 — 15. 5813d

K API.LTN Y D A M S K IE  — 
S T O Ż K I M ĘSKIE  — WOR 
K I :  JUTOW E, L N IA N E ,
M AC ZN E, JAR ZYN O W E — 
SPRZEDA (K A Ż D Ą  I- 
LOSC: C E N TR ALA  TEKS- 
S TY LN A  H U R TO W N IA  
W O JEW Ó D ZKA, K A T O W I 
CE, U L. SZOPENA Z.

5823d

SAMOCHÓD c iężarow y d łu  
ga skrzyn ia  nowe ogum ie
n ie  nośność 6 ton  m a rk i 
C hew ro ie t -  B u ldog sprze
dam y. Warszawa. G ró je 
cka 3. ■ 5824d

SPRZEDAM  6 m órg  pola 
poty. Z aw ie rc iańsk i, J a n i
na M archew ka, w ieś W ina r 
no 28, gm . K oz ieg łó w k i, 
cena przystępna. 5002g

ŻYR A N D O LE  n ik low ane, 
d ru ty  t  w sze lk ie  części pa
rasolowe dostarcza „G a la “  
Sosnowiec, Targowa 17. te!. 
6-14-11. P rz y jm u je m y  ró w 
nież do n ik low a n ia? ’ 5003g

U W A G A  okazja ! 6 c y lin 
d ro w y  „B o rg w a rd “  osobo
w y , ka b rio le t, na chodzie, 
'/. dokum entam i sprzedam. 
Katow ice, tel. 341-12. 5040g

2 POKOJE z kuch n ią  w  
B y to m iu  poszukuję. Z w ro t 
kosztów  rem ontu , te l. 316-84 

50aog

M IE S Z K A N IA  3 pok. z k u 
chn ią  B ryn o w ie  — L igo ta  
poszukuję zaraz. E w entua l 
n ie  zam ienię za m ieszkanie 
cen trum  K a tow ic , Zgłosze
nia D z ienn ik  Zachodni K a 
tow ice „4706". 5019g

D W A poko je  w  K a to w i
cach, p rzy  rodzin ie , śród
m ieście m ile  w idziane, po
szuku je  na b iu ro  — firm a  
budow lana. Zgłoszenia tel. 
327-02. 5t)10g

W YN A JM Ę  pokó j um eb lo
w any  w  C horzow ie so lidne j 
sam otnej osobie. O fe rty  
.¿C zyte ln ik“  C horzów  pod 
„P o k ó j“ . S012g

POKÓJ w  w i l i i  w yna jm ę  
w dow cow i z córką  C zyte l
n ik  G liw ice  „E d u ka c ja “ .

5031g

i  iiiiiii i lim ■—  i—iwunifc
L o k a le  handlow e |

L O K A L U  w  K atow icach od 
50 — 150 m , z gazam, nada
ją cy  się na w y tw ó rn ię  po
szuku jem y. Zgłoszenia te l 
B ytom , 36-54. 4923g

SKLEP dobrze zaprowadza 
n y  z powodu w y jazdu  od
stąpię za zw rotem  kosztów  
W iadom ość: G liw ice , „C zy 
te ln ik “  pod „2127“ . 5035g

Nauka i  sztuka |

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI, iń  
fo rm ac je  L u b lin , sk ry tka  
poczt. 105. 5115d

KSIĘGOW OŚCI z p rze b it
kową, je d n o lity  p lan ko n t 
wyucza do ca łko w ite j pew- 
nóśei b ilansow ej K a to w i
ce, K rakow ska 8/2. 4963g

KURSY (zatw ierdzone) 
M A S ZY N O P ISM A, STEKO
G RAFU. P rzygo tow an ie  do 
b iu r  pod k ie ru n k ie m  d y 
plom . naucz. Katow ice, 
W ita  Stwosza 6. 5037g

KO RESPONDENCYJNA
nauka księgowości, steno- 

rii „ns ie lsk ieao. Łódź 1

P O SZU KU JĘ M arkow icza  
W acława b. in te rnow anego 
w  S zw a jca rii W in te r th u r .
W iadom ość: G liw ice , D łu 
gosza 13. Za lesk i Tadeusz.

5033g

l U niew ażnienia

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
ka rtę  re je s tra cy jn ą  R K U . 
Ż yw iec  oraz inne  do ku 
m e n ty . B rzuchańsk i Jan. 
zam. P orąbka 77. 5797d

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
le g itym ac ję  in w a lid zką  wy 
daną przez Zw iązek In w a 
lid ó w  w  G liw icach  na n a 
zw isko Cerek S tanisław

50Uf

U N IE W A Ż N IA M  Zgubione
dokum en ty  podczt.s oku 
p a c ji w ydane przez Izbę 
Rzemieślniczą w  K ra ko w ie  
i  S tarostw o \ v  Żyw cu, na 
n a zw isko . F riedm an Józef, 
zamieszk. do ro ku  1939 w  
Spoży szu, pow. Żyw iec.

5834d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dow ód obyw ate ls tw a po l
skiego n r  17415 przyna leż
ności, zam eldowanie, w m o 
sek na m ieszkanie. K os .-fi
le r Franciszek. 503?g

W S Z E LK IE  ro b o ty  to k a r
skie (g a lan te rii d rzew nej) 
w yko n u je  fa b ryka  w yrob ów  
drzew nych. B racia Jan i  
A d o lf B o ro w y w  M akow ie, 
Podhalańskim . O fe rty  na 
żądanie. 5740d

U N IE W A Ż N IA M  skra dz io 
ną w  G liw icach  teczkę 2 
dokum en tam i ho le nde rsk i
m i. Vanascheld t W erner, 
W iśnicze, pow. G liw ice .

5038g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
tym czasowe zaświadcz, na
rodow ości p o lsk ie j w ys ta 
w ione  przez S tarostw o P ru  
d n ik  na nazw isko Zo fia  
G re lich , z dom u G re lich , 
O lbrachcie©, gm. Lubsza, 
pow. P ru d n ik . 4990g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
dokum en ty , zielone praw o 
jazdy. Z yg m u n t G ruszka, 
Czeladź, Poprzeczna 4.

5004g

Poszukuje się

wykwalifikowanej sity
na stanowisko kie
rownicze w admini
stracji f a b r y c z n e j  
i techników do Biura 
Planowania. — Zgło
szenia kierować bez
pośrednio do fabryk; 
łączników i Wyrobów 
Lano - Kutych „E r
nest Erbe“ , Zawier
cie. ul. Pierackiego 2.

(PAP) 395!)

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a r tę  re je s tra cy jn ą  z 1947 
r .  na sprzedaż k o n fe kc ji, 
Leokadia Jan icka, K a to w i
ce. 5898g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  R K U . na nazwisko 
H ra b e lt M a rian , U je jsce 
145, poczta Ząbkow ice.

5009g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
ka rtę  re je s tra cy jn ą  w yda 
ną przez R K U . W adowice 
na nazw isko kap r. podcho
rąży L u c ja n  G łow ack i, u r 
13. 7. 1914 w  C hrzanow ie.

5613;?

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne 3 praw a jazdy i  3 k a r
to te k i re je s tra c ji na nazwi 
ska F ro jn t  F ranciszek i 
P io tr, i  K az im ie rz  Sieja, 
K a tow ice . 562lg

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ną m e trykę , ka rtę  rozpo
znawczą, książeczkę b ile to  
Wą ko le jow ą  n r  167145. 
odcinek zam eidow. K o rc y l 
W ładysław ą. 5029g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
na leg itym ac ję  ko le jo w ą  
n r  817945, Masłoń K a z i
m ierz. 5830d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  w o jskow e i 
praw o jazdy. N iem iec Wia 
dysław , B aborów . 5814d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne zaświadczenie obyw a
te ls tw a po lskiego w ydane 
Lokocz G ertrudz ie , K rza - 

I now ice pow. Koźle. 5817d

Fabryka

Bracia Baoerertz 
w fóyszfcow e

z a k u p i :

4 opogy
o wym. 900 X  20 łub 
230 X  20;

4 opony
o wym. 1050 X  20. 
Oferty kierować do 
Wydziału Zaopatrze
nia fabryki. 3991

g . I
L. Maśhński
KATOWICE, ul. Ligonia 6

tei. 356-73

poleca:

Tekturę pudełkar- 
ska, drut introiig., 
torebki, worki pa

pierowe, papier 
toaletowy.

4002
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Echa niedzielnych awantur

Zamknięte boiska —  zawieszeni gracze
Kary surowe ale sprawiedliwe

Katowice. Ubiegła niedziela w 
rozgrywkach piłkarskich o m i
strzostwo Śląska upłynęła pod 
znakiem n enotowanej dotychczas 
w jednym dniu ilości awantur i 
ekscesów podczas zawodów, wzgl. 
po ich zakończeniu, (o czym zresz. 
tą pisaliśmy już obszernie).

Z uznaniem należy powitać 
krok śląskich władz piłkarskich 
(Wydziału Gier i Dyscypliny), 
które tym razem, nip czekając na 
ukończenie dochodzeń, po pierw
szych meldunkach zdecydowały 
się na stanowcze postawienie spra 
wy: zamknąć i zlikwidować te 
boiska sportowe, które nie służą 
swemu przeznaczeniu, lecz stają 
się terenem bójek i awantur.

Kara ta jest, przyznać trzeba, 
drakońska, zwłaszcza, że spotyka 
się kluby zaliczane do czołowych 
na Śląsku w swych klasach. K lu 
bami tymi, którym w wyniku de-

Słucham g radia
Ogólnopolski Program Polskiego 
Radia z uw zględnienem  a u d yc ji 
lokalnych Rozgłośni K a to w ic k ie j 

Piątek 26 września 
3,55 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 6,00 

»ygnal i  „K ie d y  ranne w sta ją  zorze", 
5,05 g im nastyka , 6,15 dz ienn ik , 6,30 
m uzyka, 6,57 sygnał czasu, 7,00 m u
zyka, 7,15 w iadom ości, 7,30 m uzyka, 
7,55 in fo rm a c je  ogólnopolskie, 8,05 
sk rzyn ka  F . C. K „  11,57 sygnał czasu 
i he jn a ł, 12,04 zapowiedź program u, 
12,06 w iadom ości, 12,10 przegląd p ra 
sy, 12,15 ,,Od m azurka do oberka“ . 
12,30 audycja  dla w si, 12,40 u tw o ry  
fo rtep ianow e, 13,00 „Z  m ik ro fo n e m  
po k ra ju “ , 13,10 m uzyka, 14,00 in fo r 
m acje  P o lsk i po łu dn io w e j. 14,15 a r ty 
k u ł a k tu a ln y  i  ko m u n ika ty , 14,30 ,,10 
m in u t m u z y k i“ , 14,40 audycja  dla 
dzieci, 15,00 m uzyka taneczna, 15,20 
s łuchow isko d la dzieci, 15,50 „Nasze 
uzd row iska “ , 15,55 audycja  Zw . S tra 
ży Pożarnych, 16,00 dz ienn ik , 16,18 
zapowiedź p rogram u, 16,20 p ieśn i poi 
skie, 16,35 audyc ja  d la chorych, 16,50 
pogadanka sportow a, 17,00 kon ce rt 
dla p rzodow n ików  św iata p racy, 
17,45 audyc ja  dla m łodzieży, 18,00 
ko n ce rt życzeń, 18,35 kon ce rt re k la 
m ow y, 18,58 zapowiedź program u,
19.00 K once rt m u zyk i radz ieck ie j,
20.00 audycja  lite ra cka , 20,15 m uzyka 
ludow a, 20,57 sygnał czasu, 21,00 dzień 
n ik , 21,30 m uzyka, 21,40 kw adrans 
m u zyk i, 21,55 kw adrans prozy, 22,10 
w iadom ości sportowe, 22,15 audycja  
ro z ryw kow a , 23,00 osta tn ie w iadom o
ści, 23,20 zapowiedź p rogram u, 23,25 
m uzyka, 23,55 Z  osta tn ie j c h w ili,
24.00 zakończenie program u.

cyzji prezydium WG i D zamknię
to boiska dla imprez piłkarskich 
są: „Polonia“  Piekary, „Ligocian- 
ka“  i „Pogoń“  Im ielin. Równo
cześnie postanowiono zawiesić we 
wszelkich czynnościach sporto
wych do czasu zupełnego zakoń
czenia dochodzeń kierownictwa 
wymienionych klubów.

Niezależnie od tego zawieszono 
również następujących zawodni
ków na czas ukończenia wszel
kich dochodzeń: Siwego („Polo
nia“ Piekary), Szymańskiego („Po 
goń“ Imielin) i Koźlika („Zgoda“ 
Rep ty). Stwierdzone bowiem już 
zostało, że gracze ei brali bezpo
średni udział w awanturach. Na
wiasem zaznaczyć należy, że gra
czom tym grozi dożywotnia dy
skwalifikacja.

Decyzję Prezydium WG i D opi
nia sportowa nie tylko Śląska 
lecz całej Polski przyjmie niewąt
pliwie z największym uznaniem. 
Ze sportu trzeba wyeliminować 
te jednostki, które nie rozumieją 
znaczenia idei sportu. Wśród za
wieszonych zawodników figuruje 
również zawodnik Siwy, który 
kilkakrotnie bra} udział w repre
zentacyjnej drużynie Śląska. Fakt 
ten nie powinien być okohczna- 
ścią łagodzącą, lecz raczej jedną 
z okoliczności jeszcze bardziej ob. 
ciążających. Od zawodników re- 
prezntacyjnych wymaga się spe
cjalnie karnego j należytego za
chowania się na boisku.

Sądzić należy, że pierwsze dra
końskie kary w obecnych roz
grywkach mistrzowskich przyczyn 
nią się do zapanowania ładu i  po. 
rządku na naszych boiskach p ił
karskich!
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Gigantyczny wyścig rozpoczęty
Jak odbjjł się start do I  etapu

Warta —  Ruch 5:2 (3:2)
P o z n a ń .  W  to w a rz y s k im  me

czu p i łk i  n o żn e j W a r ta  pokonała
Ruch 5:2 (2:3). Przewaga miej
scowych była szczególnie widocz
na w pierwszej połowie i gdyby 
nie lewa strona ich ataku, która 
grała wybitnie słabo — wynik 
brzmiałby co najmniej o dwie 
bramkj wyżej.

Bramki dla Warty zdobyli: 
Skrzypmiak , Smólskj jedną. Dla 
pokonanych: Kub'©ki i Żurek. — 
Widzów 6 tysięcy.

(Tel. od specjalnego wysłannika) 
K r a k ó w .  Przed gmachem re

dakcji „Dziennika Polskiego“ 
olbrzymie tłumy zaczęły się gro
madzić już od godz. l i .  Pomimo 
że skrzyżowanie ulic w okolicy 
Wielopola jest słynne w Krako
wie z wielkiego ruchu i trudno
ści przejazdu, tym razem spraw
na organizacja całej imprezy przy 
wydatnej pomocy M ilic ji Obywa
telskiej zdała znakomicie egza
min. Orkiestra kolejarzy wygry
wa skoczne marsze, a tłumy pu
bliczności co chwila rosną. Na 20 
minut przed startem ruch został 
zatrzymany, a publiczność, która 
dotychczas jeszcze stosunkowo lu 
źno przechodziła grupami przez 
ulicę, karnie zastosowała się do 
zarządzeń porządkowych. Na pól 
godziny przed startem, zaczęli ! 
gromadzić się kolarze w liczbie 
50 osób. Napierała zwraca pow- , 
szechną uwagę: Ma czerwoną ko- j 
szulkę z Orłem na piersi i białą 
czapkę. Przyniósł ze sobą dwa 
zapasowe koła, które wzbudziły j 
powszechną sensację. Okazało się 
jednak, że nie będzie z nimi je
chał, lecz odda je na samochód. W 
rozmowie z naszym przedstawi
cielem oświadcza, ¿e noc mia,J zu
pełnie spokojną, a nawet wyśmie. 
nitą, że jest w znakomitej for
mie i że będzie się starał być w 
Krakowie w  czołówce wyścigu. 
Pietraszewstei z Łodzi, nr 46, je- 
dzłe na rowerze złożonym przez 
siebie samego (rama polska). Czu
je się w  doskonałej kondycji i 
też oświadcza, że nie będzie się 
w  ciągu całego wyścigu wcale 
oszczędzał. Bober nr 13, MKS 
Warszawa oświadcza, że wcale go 
nie przeraża 13-ka, bo ją sobie po
dzielił. tzn. jedynkę zostawił Na- 
pierałe, na którego nie ma lekar-

stwa, a trójkę zostawił dla siebie 
w ogólnej klasyfikacji.

Wśród publ.cznośoi zauważy
liśmy przedstawicieli władz z pre
zydentem miasta Wolasem na 
czele. Prezesa „Czytelnika“  Bo
rejszę reprezentuje naczelny re
daktor API Stanisław Swierzew- 
ski.

Na 5 piętrze gmachu „Dzienni
ka Polskiego“  rozdano na pól go
dziny przed startem torby z żyw
nością dla uczestników zawodów. 
Każda torba zawiera owoce i ka
napki z wędliną. Torby te mają 
napisy z nazwami poszczególnych 
Pism „Czytelnika“  jak: „Dziennik 
Zachodni“ , „Sport i Wczasy“  — 
„Dzienn k Polski“ — „Życie War
szawy“ i in. W tym samym po
koju odbyło się również rozdanie 
numerów dla poszczególnych za
wodników. O godz. 12 gen. Kusz. 
ko, honorowy starter wyścigów, 
daje znak i spod gmachu „Dzień, 
nika Polskiego“  ruszył barwny 
korowód kolarzy w  zwartej gru. 
pie, ulicami Wielopole, Potockie
go, Basztową 1 Maja, Karmelicką, 
18 Stycznia aż do Bronowie, czyli 
do końcowego przystanku lin ii 
8 i 2.

Wzdłuż całej trasy przez mia
sto, ustawiła się młodzież szkolna 
szkół średnich specjalnie zwolnio. 
na przez Kuratorium Okręgu z 
lekcji południowych. Młodzież ta, 
pilnowała porządku i przyjmo
wała przejeżdżających kolarzy nie 
zwykle owacyjnie.

W Bronowicach kolarze do
jeżdżają zwartą grupą pod sam 
nap's startowy i tu na dany znak 
— machnięcie chorągiewką — na
ciskają silnie pedały ¡ rozpoczy
nają wyścig dookoła Polski. Za 
nimi podąża cała kawalkada aut, 
motocykli i nawet rowerów, (bs)

STRZELCE od g. 12,40 — 12,50; 
OPOLE od godz. 13,40 — 13,50; 
OZIMEK od godz. 14,20 — 14,30;

LUBLINIEC od g. 15,20 — 15,30; 
CZĘSTOCHOWA (koniec etapu) 

od godz. 17,00 — 17,10.

LISTA ZAWODNIKÓW
Katowice. Aby ułatwić naszym Czytelnikom orientowanie 

się w największym powojennym wyścigu kolarskim Polski, 
organizowanym przez prasę „Czytelnika“ , i  umożliwić nale
żyte śledzenie przebiegu walk na trasie, podajemy jeszcze raz 
numery startowe wszystkich zgłoszonych zawodników. Kola
rze będą mieli te numery przymocowane na piersiach i  ple
cach.

II. etap
Bytom. Start honorowy do dru

giego etapu' wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski, organizowanego 
przez prasę „Czytelnika“ , nastąpi

Finlandia gotuje się
do Olimpiady

HELSINKI. (Obsł. wł.) W zwią
zku z organizacją 15 Olimpiady, 
jaka odbędzie się w 1952 roku, wła
dze stolicy Finlandii przygotowały 
pięcioletni plan, w ramach którego 
wybudowane będą dwa nowe duże 
hotele i większa liczba budynków 
mieszkaniowych dla zawodników 
i widzów. (R)

w dniu dzisiejszym w Bytomiu na 
Placu Generalissimusa Stalina, 
obok redakcji „Dziennika Zachód 
niego“ . Następnie zawodnicy prze
jadą ulicami miasta do właściwe
go startu, który nastąpi na ulicy 
Wrocławskiej o godz. 11.

Przez poszczególne miejscowo
ści na trasie drugiego etapu za
wodnicy będą przejeżdżać w na
stępujących przybliżonych godzi
nach:
PYSKOWICE od g. 11,40 — 11,50; 
TOSZEK od godz. 11,50 — 12,00;

N r start. Nazwisko
1. Łazarczyk Bolesław
2. Radwański Zdzisław
3 Napierała Bolesław
4 Bański Kazimierz
5 Olszewski Tadeusz 
S Szymborski Adolf
7 Wrzesiński Wacław
8 Wiśniewski Zygmunt
9 Piegat Stefan

10 W ydarkiewicz Jozef
11 Vogt Czesław
12 Iwański M arian
13 Bober Leonard
14 Kudert Ryszard
15 Bukowski Roman
16 Wandor Władysław
17 Giza Franciszek
18 Radoń Stefan
19 Ptak Jan
20 Sternalski Stanisław
21 Kromka Alojzy
22 Kup czak Józef
23 K ruk Władysław
24 M otyka Władysław
25 M otyl Józef
26 Kaczmarek Jan
27 Frąckowiak Edmund
28 W ielowiejski Jerzy
29 Kapiak Józef
30 Siemiński Roman
31 M ich Stefan
32 Brzozowski Stefan
33 Krzciński Henryk
34 Rzeźnickl M arian,
35 Kudlak Aleksander
36 Łobodziński Jan
37 Szymański Zygm unt
38 Wojciechowski Zdzisław
39 Wojciechowski Zdzisław
40 Wrężtewicz Antoni
41 Tryhkos Adam
42 Jankowski Marian
43 Terlikowski Henryk
44 Migoś Edmund
45 Kaczorowski Józef
46 Pietraszewski Łucjan
47 Wojcieszek Ludwik
48 Stolarczyk Zdzisław
49 Sałyga Teofil
50 Grzelak Stanisław
51 Czyż Henryk
52 Grynkiewicz Andrzej
53 Stalewski Józef
54 Wygląda W ilhelm
55 Nowaczeb Robert
56 Pera M arian
57 Jelito Józef
58 Lipiński Jerzy

K lu b
V ic to r ia  Częstochowa 

Sarm ata W arszawa

B ro ń  Radom 
Z Z K  W arszawa 
Sarm ata W arszawa

S to m il Poznań

M KS Warszawa

Legia K ra kó w

G arbarn ia  K ra kó w  
K T K  K ra kó w

K T C M  K ra k ó w  
K K S  Poznań

K le k tr . Warszawa

S K F Warsząwa

„B ro ń "  Radom 
HCP Poznań 
K K S  Poznań 
Zjednoczone Łódź 
Legia  K ra kó w  
IK S  W rocław  

»»

K K S  Chorzów  
K C M  S k ie rn iew ice  
D K S  Łódź

N aprzód Ruda .Rąb. 
T ra m w a ja rz  Łódź

ŁK S  Łódź 
ŁKS Łódź 
R uch Chorzów  
Ruch Chorzów 
Ruch C horzów  
Ruch C horzów  
Okęcie Warszawa

Z uli kmcertoweJ w K>t»wieaek

Inauguracyjny koncert symfoniczny
w Filharmonii katowickiej

Jakby w odpowiedzi na kwestio
nowanie potrzeby i celowości ist
nienia Filharmonii katowickiej o- 
raz dla zamanifestowania swojej 
sympatii dla tej instytucji i dla f i l
harmoników, którzy mimo z górą 
dwuletniej, w bardzo trudnych wa
runkach materialnych prowadzonej 
pracy, wytrwali na stanowiskach 
— publiczność katowicka, na piąt
kowym, inauguracyjnym koncercie 
symfonicznym tłumnie, jak nigdy 
dotychczas, zapełniła salę Filhar
monii.

Obecność na koncercie wojewo
dy, gen. Zawadzkiego, wicewoje
wody, dr. Nantke-Namirskiego, na
czelnika Woj. Wydziału Kultury i 
Sztuki płk. Stahla, przedstawiciela 
Wojewódzkiej Rady Kultury, mgr. 
Ligęzy i prezydenta miasta, dr. 
Wiłlnera była dowodem, że troska 
o kulturę muzyczną nie jest troską 
samych muzyków, lecz zagadnie
niem ogólno-społecznym.

Jak już informowaliśmy, Filhar
monia otrzymała nowych dyrekto
rów — artystycznego w osobie W. 
Krzemińskiego i administracyjne
go, M. Kosewskiego — ma zapew
nione subwencje Ministerstwa Kul
tury i Sztuki, poparcie Wojewódz
twa i opiekę Zarządu Miejskiego 
en. Katowic. Sprawa nadania oso
bowości prawnej Filharmonii jest 
w toku i w najbliższym czasie bę
dzie definitywnie załatwiona. Tym
czasem, dzięki życzliwości Zarzą
du Miejskiego i osobistemu zain
teresowaniu się sprawami Filhar
monii przez prezydenta Wiłlnera, 
instytucja ta na otwarcie sezonu 
mogła powitać gości pięknie od
świeżonym i rzęsiście oświetlonym 
wnętrzem i nowoufundowanym 
napisem na frontonie.

Program pierwszego koncertu 
symfonicznego zawiera! po raz

pierwszy wykonaną w Katowicach 
Uwerturę Antoniego Szałowskiego, 
„Fantazję Polską“ I. J. Paderew
skiego i IV Symfonię, wielkiego 
kompozytora rosyjskiego, Piotra 
Czajkowskiego.

Uwertura Szałowskiego, dzieło 
niewątpliwego talentu, wzbudzała 
zainteresowanie rysami w zasadzie 
przeciwstawnymi: porywającym tę
tnem i bujnością młodzieńczego, 
zda się nieopanowanego^ tempera
mentu i rozwagą dojrzałego kom
pozytora z wielkim kunsztem ope
rującego tematem, harmonią i bar
wą instrumentalną, jasno i logicz
nie budującego ciekawą, zwartą 
całość. Wykonanie tego, trudnego 
utworu, stawiającego w każdej 
grupie instrumentalnej bardzo wy
sokie wymagania techniczne, wy
padło pod dyr. W. Krzemińskiego 
na ogół bardzo dobrze. Szalony 
pęd i brawura wydobyte były z 
całą wyrazistością, jedynie pewne, 
nerwowe podniecenie — zrozumia
łe zresztą w warunkach inaugura
cji — zmniejszało nieco charakter 
francuskiej finezji i lekkości wła
ściwych temu dziełu. Wykonano 
Uwerturę Szałowskiego raczej z 
polska, niż z francuska. Spodzie
wamy się też, że wdzięczną tę kom 
pozycję współczesną usłyszymy je
szcze w programach rozpoczętego 
sezonu koncertowego.

„Fantazja Polska“ Paderewskie
go, w wykonaniu Henryka Sztomp- 
ki, była bardzo szlachetna w ogól
nych konturach, piękna w tonie i 
elegancka w technice. Ciekawa 
partia orkiestralna, doskonale u- 
zgodniona z solistą, niczego nie 
straciła ze swojej samodzielności. 
Dyr. W. Krzemieński umiał zna
leźć złoty środek: ani nie tuszował 
jej zbytnio, ani nie przesadził w  
podkreślaniu jej ważności.

Interesującym było wysłuchanie 
IV Symfonii Czajkowskiego, z pro
gramem w ręku i konfrontowanie 
budzących się w nas wyobrażeń i 
uczuć ze słowami komentarza, za
mieszczonego w programie, a, któ
ry to komentarz przesłał wraz z 
dedykowaną symfonią przyjaciół
ce swojej i dobrodziejce, p. von 
Meck — kompozytor. I  jakkolwiek 
jasnym, jest, że każdy słowny pro
gram do dzieła muzycznego nie 
wyczerpuje całkowicie jego mu
zycznej i emocjonalnej treści, po
dając tylko pewne, ogólne suge
stie, ułatwiające zrozumienie po
budek twórczych kompozytora, to 
jednak wartość jego jest. niewąt
pliwa i duża. Dobrze też się stało, 
że komentarz Czajkowskiego do 
jego symfonii został w programie 
umieszczony.

Zarówno interpretacja jak i wy- 
kónanie IV Symfonii stały na wy
sokim poziomie, świadczącym bar
dzo pochlebnie o możliwościach 
orkiestry oraz o umiejętności pra
cy i talencie dyrygenckim W. Krze 
mieńskiego. Podstawowe warunki 
dobrego wykonania: czystość into
nacyjną, dyscyplinę rytmiczną i 
dynamiczną, zespół filharmoników 
katowickich wykazuje w stopniu 
budzącym duże zadowolenie. 
Brzmienie smyczków, za wyjąt
kiem altówek, jest dostatecznie in
tensywne. , Sprawność techniczna 
poszczególnych grup instrumental
nych nie budzi zastrzeżeń. Dyry- 
gene — widoczne to jest — panu
je nad zespołem, a zespół karnie i 
ze zrozumieniem poddaje się jego 
woli.

Wyniki artystyczne, jakie mogli
śmy zaobserwować w wykonaniu 
całego programu koncertu inaugu
racyjnego pozwalają przypuszczać, 
że Filharmonia Śląska, podejmu
jąc pracę w nowym sezonie, bę
dzie mogła spełnić całkowicie po
kładane w , niej nadzieje — ku po
żytkowi kultury muzycznej swego 
regionu.

M. Józef Michałowski.

ANGLII
Nr 39/48 z dnia 27. IX. 1947 zawiera między innym i:

W i a d o m o ś c i  
LIVERPOOL 
O. N. Z. na rozdrożu 
Przedstawiciele Polskich 
Z. Z. na kursach w Anglii

Lekcja angielskiego — Przegląd Prasy Brytyjskiej
DO NABYCIA

WE WSZYSTKICH PUNKTACH SPRZEDAŻY G A Z E T  
4007 PRENUMERATA
„ C Z Y T E L N I K “  WYDZIAŁ KOLPORTAŻU, KRAKÓW

Prztdsiąbiarstwe
Saiocktriiwa
M. Studencki
Katowice, Stawowa 5
Teł. 348-70, 348-72 

K u r s y  Kierowców 
Samochodowych 

Sikład części zamien
nych i  akcesori-i sa
mochodowych. 3910

Jeleniogórska Fabry. 
ka Maszyn i Odlew
nia Żeliwa w  Jele
niej Górze, ul. K iliń . 
skiego 32 pilnie pcf- 
szukuje

iaż. tdlmika
na stanowisko kie
rownika odlewni że
liwa. Pierwszorzędna 
stołówka, mieszkanie 
zapewnione. 4008

DĄBROWSKIE ZJEDN. PRZEM. WĘGLOWEGO 
W S O S N O W C U

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na ułożenie rurociągu wodnego w gminie Niwka, 
długości 6,47 km.

Siepe kosztorysy za opłatą 300.— zl oraz in
formacje odnośnie robót można otrzymać w 
Dziale Budowlanym przy ul. Warszawskiej n r 6 
w Sosnowcu.

Oferty w zalakowanych podwójnych koper
tach z napisem: „Oferta na ułożenie rurociągu 
wodnego w gminie Niwka' dług. 6,47 km“ na
leży składać pod tym samym adresem do dnia 
7 października 1947 r, godz. 10, po czym nastąpi 
komisyjne otwarcie o fe rt

Do oferty należy dołączyć kw it od wpłaco
nego wadium w wysokości 2 proc. sumy ofero
wanej w Kasie Głównej D. Z. P. W.

Zastrzega się wolny wybór oferenta unieważ
nienie częściowe lub całkowite przetargu bez po
dania przyczyn i prawa roszczenia jakichkolwiek 
odszkodowań.

Dąbrowskie Zjedn. Przemysłu Węglowego
(PAP) 3962

ZJE D N . PRZEM . M A T E R IA ŁÓ W  O G N IO TR W A ŁY C H  
D yre kc ja  K opa lń  K w a rc y tu  i  G lin  O gn io trw a łych  

w  B o l e s ł a w c u ,  u l. K u b ik a  3.
og ł asza

przetarg  n ieograniczony
na rem on t boczn icy k o le jo w e j o d ługości 700 m p rzy  
ko p a ln i w  Czerw onej W odzie, pow . Zgorzelec. Ślepa 
koszto rysy  można o trzym ać w  D y re k c ji K opa lń  K w a r
cy tu  i  G lin  O g n io trw a łych  w  Bolesław cu, u l. K u b ik a  3

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  na leży składać 
w  w yże j w ym ie n io n e j D y re k c ji do dn ia  1. 11. 1947 r .  
godz. 10.

Do o fe rty  w in n o  być dołączone w ad iu m  gw aran
cy jn e  na kw o tę  rów ną 2%  sum y o fe row ane j w p łaco
ne do kasy zakładu.

K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt i  rozpatrzen ie  ic h  bę
dzie przeprow adzone w  powyższym  te rm in ie  w  gab i
necie D y re k to ra  Z a k ładu  w  Bolesław cu, u l. K u b ik a  3.

D y re kc ja  K opa lń  K w a rc y tu  i  G lin  O gn io trw a łych , 
zastrzega sobie praw o w y b o ru  o fe ren ta , bez w zględu 
na wysokość o fe row ane j sum y w zg lędn ie  un iew ażn ie 
n ie  p rze ta rgu  bez podania p rzyczyny . 3958

Zoituplmif s i l n i k
prądu stałego, szeregowo - bocznikowy
na napięcie 300 V, 50 KW, ilość obro
tów 400/800 wraz z rozrusznikiem i re
gulatorem obrotów.
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